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Kiedy będziemy jadali mięso?

Zaprzęgamy słońce do pracy
TASZKIENT (TASS). W jednym z taszkienc-

kich zakładów przemysłowych przetworów
mięsnych po raz pierwszy zostało wypróbo­
wane ciekawe urządzenie, które umożliwia wy­
korzystanie promieni słonecznych dla celów u-

ruchomienia maszyny parowej. To niesłychane
pomysłowo skonstruowane urządzenie, po 30-

minutowej insolacji wydobyło parę pod ciśnie­
niem dwóch atmosfer, które — jak twierdzą spe­
cjaliści — w zupełności wystarczą dla urucho­
mienia produkcji konserw. Najważniejszą czę­
ścią urządzenia jest lustrzany paraboloid średni­
cy 10 m, przy pomocy którego wiązka odbitych
promień! słonecznych nagrzewa do temperatury
około 1.500° wodę w kotle, w rezultacie, ctzego po-

wsthje para i dalszy ciąg przekształcenia jednej
energii w drugą przypomina już urządzenie zwy­
kłej maszyny parowej.

W numerze ló londyńskiego
„Dziennika Polskiego i Dzien­
nika Żołnierza11 z dnia 21 lutego

1 194(i r. znajdujemy w ąrtykule
p. t. „Polska, w obliczu głodu i

chorób" następujący ustęp:

„Zapotrzebowanie na odzież jest ol­
brzymie. W Warszawie i w wielu in­
nych miejscowościach ludzie chodzą
prawie nadzy....Bielizna jest prawie nie­
znana. Ludzie szyją spodnią bieliznę
z gazet i zabezpieczają się od zimna
gazetami".

Koseida uszyta z gazety i -mu­
sisz w niej chodzie biedny oby­
watelu. Musisz, bo inaczej wy­
wiozą cię na Sybir, Wprawdzie
po uszyciu koszuli z gazet, le­
dwie poruszysz się, ajuż z koszu­
li tylko strzępy papieru — ale

cóż to obchodzi demokrację lu­
dową?

I nie tylko koszulę masz, uszy­
tą z gazet. Z przeproszeniem
t. zw. ,,gaćieii — także. Jakaż na

to rada? Chyba tylko ta., aby ka­
lesony, jako najbardziej nara­
żone na wszelkiego rodzaju zu­
życie i przypadki, szyć z lepsze­
go papieru, niż nasz krajowy.
Ot — naprzykład z papieru an­

gielskiego, z kompletów londyń­
skiego „Dziennika Polskiego i

Dziennika - Żołnierza**. Jeśli na­
wet komuś. w takich ,,niewymo­
wnyeh* ‘ coś przykrego się przy­
darzy, katastrofie zapobiegnie
niechybnie marka „Madę in En-

gland**.
Pad.

Oświadczenie

parlamentarzystów angielskich
LONDYN. 70 posłów parlamentu brytyjskiego

podpisało oświadczenie w sprawie Grecji, wy­
dane przez Unię kontroli demokratycznej. O-
świadczenie to stwierdza, że wyznaczenie wy­
borów na dzień 31 marca jest powszechne, a

to ze względu, iż sporządzenie prawidłowych
list wyborczych do tego terminu jest niemoż­
liwe. W dalszym ciągu oświadczenie stwierdza,
iż 'rząd Sofoulisa, który do niedawna był wy­
kładnikiem greckiego centrum politycznego, o-

becnie reprezentuje opinię greckiej prawicy.
Tekę ministra spraw zagranicznych po Sofonu-
lisie objął obecnie R-enti, polityk bardz,o prawi­
cowej orientacji. W łonie własnej partii Sofonu-
1’is.a duża część członków otwarcie wyraża opi­
nię o konieczności połączenia się z monarchi­
stami przeciwko demokracji greckiej, zjednoczo­
nej w czasie walk z Niemcami.

Wszyscy posłowie parlamentu, którzy podpi-,
sali to oświadczenie, są członkami Partii Pracy.

Inne oświadczenie, które wzywa do natych­
miastowego oczyszczenia greckiego aparatu pań­
stwowego z elementów, które w czasie okupacji
współpracowały z Niemcami.

CENA

Parlament radziecka obraduje
MOSKWA (PAP). Pierwsza sesja Rady Naj­

wyższej ZSRR została wczoraj otwarta. Liczy ona

682 delegatów' wybranych w powszechnym gło­
sowaniu dnia 10. II. Rada Narodowościowa liczą­
ca 6*57 delegatów obejmuje przedstawicieli
wszystkich narodów radzieckich, wybranych na

zasadzie równości, np. olbrzymia Rosyjska Repu­
blika Federacyjna posiada , taką samą liczebnie
delegację, jak Mała Republika Mołdawska lub
Uzbecka.

Przewodniczącym Najwyższej ■Rady ZSRR wy­
brany został Andrzej Żdanow. ’ W dniu poprze­
dzającym otwarcie sesji w całej Moskwie odbyły,
się zabawy ludowe oraz zawody sportowe.

Londyn manifestuje przeciw
gen. Franco

LONDYN (PAP). N .a Trafalgaer Sguare w Lon­
dynie odbyła się manifestacja protestacyjna
przeciwko generałowi Franco. Następnie utwo­
rzono pochód, liczący ponad 5 tysięcy osób,
w którym maszerowali, niosąc swe transparenty,
członkowie brytyjskich batalionów międzynaro­
dowej brygady. Pochód udał się przed ambasadę
hiszpańską/ Zgromadzeni domagali się natych­
miastowego zerwania wszelkich stosunków mię­
dzy Anglią i Hiszpanią.

Policj.a nie dopuściła pochodu do Ambasady.

Żądania Francji
PARYŻ (PAP). Francuski minister spraw za­

granicznych Biedault * wręczył ambasadorowi
Wielkiej Brytanii i Stanów Zjednoczonych notę
w sprawie przekazania kwestii hiszpańskiej Ra­
dzie Bezpieczeństwa.

Rekonstrukcja rządu Hiszpanii
PARYŻ (PAP). Po przybyciu do Paryża prezy­

denta republiki hiszpańskiej, Martinez Bario, spo.
dziewana jest rekonstrukcja rządu republikań­
skiego. Wezmą w nim prawdopodobnie udział
przedstawiciele partii komunistycznej.

Dlaczego
na t. zw. „Linii Morgana

Interpelacja w angielskiej Izbie

Gmin
LONDYN (BBC). Odpowiadając na interpe-

. locję w Izbie Gmin, brytyjski podsekretarz
stanu dla spraw zagranicznych Mac Neil o-

świadczył,- że minister Bevin- polecił ambasa­
dorowi brytyskiemu w Belgradzie zapytać mar­
szałka Tito o wyjaśnienie przyczyn zwiększenia
w ostatnim czasie liczebności wojsk jugosłowiań­
skich w jugosłowiańskiej strefie okupacyjnej W

prowincji Wenecja, Julijska. Ambasador otrzy­
mał odpowiedź, że ruchy wojsk jugosłowiańskich
mają charakter normalny i były spowodowane
demobilizacją żołnierzy w oddziałach stacjonowa­
nych' obecnie na tym terenie. Zbieżność w cza­
sie tych ruchów wojsk z r przyjazdem do Triestu
międzysojuszniczej komisji, — mówił rzecznik
rządu brytyjskiego — niewątpliwie wzbudziło
wśród ludności miejscowej zaniepokojenie. Mi-

■nister Bevin rozpatruje obecnie jakieby można
zastosować środki, aby oddalić to zaniepokojenie.
Chciałbym jasno stwierdzić, że załatwienie tej
kwestii już nastąpiło wobec porozumienia mię­
dzy sojusznikami, którzy opracowują traktat po­
kojowy z Włochami przed otrzymaniem wnio­
sków, przedstawionych przez rzeczoznawców.
Powyższe ruchy wojsk oczywiście nie wpłyną
ha ostateczną decyzję.

Rsąd jugosłowiański odpowiada
BELGRAD (PAP). Ministerstwo Informa. -

cji Jugosławii ogłosiło następujące oświadcze­
nie: Począwszy od połowy lutego br. różne za­
graniczne agencje prasowe, radiostacje i pisma,
włączając United Press, Reutera, Associated Press
Radio Londyńskie, „Manchester Guardian", ,,Ob-
server", „Daily Tełegraph", „Morning Post" i pa­
ryskie „Figaro", rozpoczęły publikowanie spra­
wozdań w sprawie ruchu wojsk jugosłowiańskich-
w 6tronę t. zw. „Linii Morgana". Na początku

- marcj agencje Associated Press i Reuter opubli­
kowały z własnymi komentarzami' oświadczenie
dowódcy amerykańskiego generała Johna Lee, w

tej samej sprawie. We wszystkich tych sprawo­
zdaniach ruchy wojsk jugosłowiańskich przedsta-
winne są jako „koncentracja" wojsk. Wskazuje

. Bię, że gromadzenie tych wojsk ma na celu ni
r...................... .. ~. .. .. .. ■. . ... .. .. .. ... . ... .. .. ..

presji na ludności tej strefy, oraz włączenie tere­
nów, do których Jugosławia rości sobie prawo.
W ten sposób oskarża się .otwarcie wojska jugo­
słowiańskie o zamiar postawienia komisji alian­
ckiej i konferencji pokojowej wobec faktu doko­
nanego w wypadku, gdyby problem granic Jugo­
sławii nie został rozwiązany na jej korzyść.
Stwierdza, się, że że sprawozdania te. są pozba­
wione wszelkich podstaw, gdyż: 1) i-go stycznia
1946 r. została przeprowadzona demobilizacja
drugiego kontyngentu armii jugosłowiańskiej;
obejmująca oficerów, podoficerów i szeregowych.
Po tej demobilizacji została przeprowadzona re-j
organizacja armii jugosłowiańskiej. Reorgani­
zacja ta obejmuje również- wojsko, stacjonowa­
ne wzdłuż północnej granicy. Jasnym jest, że w

związku z tym odpowiednie ruchy wojska były
konieczne w tej okolicy.

2) W związku z demobilizacją trzeba zazna­
czyć, że ogólna siła armii jugosłowiańskiej jest
dzisiaj mniejsza, aniżeli była pod koniec 1945 r.

3) Kontrola i czujność oddziałów jugosłowiań­
skich na linii demarkacyjnej' wzrosły. Ten ostat­
ni wypadek ma na óelu wyłącznie środki ostro-

żności, które w . zupełności są usprawiedliwione
w związku z wiarygodnymi informacjami w spra­
wie ruchu oddziałów generała Andersa w półno­
cnych Włoszech, oraz w związku ze wzmożoną
działalnością band terrorystycznych i ąuislingo-
wskich, które grasują po drugiej stronie linii

demarkacyjnej terenu jugosłowiańskiego.
Problem' granicy

jiigosłowiańsko-włoskśej
BELGRAD (TASS). Jak' donosi korespon­

dent agencji „Tanjug" od czwartku przeby­
wa na terenie Triestu międzysojusznicza ko­
misja, rozpatrująca problem granicy między Ju­
gosławią i Włochami.

Triest pragnie połączenia
z Macierzą

BELGRAD i (TASS). Jugosłowiańska agen­
cja „Tanjug" donosi, z Triestu, że w niedzie­

lę odbyły się tam demonstracje miejscowej lud­
ności, która na masowych zgromadzeniach do­
magała przyłączenia Triestu do Jugosławii.

WYBORY W POLSCE
POD KONTROLĄ ANGLII?

LONDYN (BBC). Poseł konserwatywny Bal-
misch, który brał ,-Udział w wycieczce par-

, lamentarzystów brytyjskich do Polski, zapy­
tał w poniedziałek brytyjskiego ministra spraw
zagranicznych w Izbie Gmin, czy nie podda re­
wizji swej decyzji nie wysłania komisji między­
narodowej do Polski celem służenia radą i po­
mocą w wyborach powszechnych, a to w związku
z kampanią przeciwko wicepremierowi Mikołaj­
czykowi z powodu jego odmowy przystąpienia
do bloku wyborczego. Odpowiadając w imieniu
rządu, podsekretarz stanu Mac Neli oświadczył,
że minister 6praw zagranicznych nie ma nic do
dodania, do swego wcześniejszego oświadczenia,
w którym stwierdził, że komisja międzynarodowa

nie jest -ani konieczna ani wskazana, jeżeli rząd,
polski wykona swoje zobowiązania przeprowa­
dzenia wolnych i nieskrępowanych wyborów,
w których wszystkie stronnictwa demokratycz­
ne i antyhitlerowskie miałyby prawo wysuwania
swych kandydatów. „Chciałbym przytem — o-

świadcżył Mac Neil — sprostować pewne nieści­
słe wiadomości o rokowaniach przedwyborczych
w Polsce. Według moich infonnacyj Mikołajczyk
nie odmówił kategorycznie przystąpienia do blo­
ku wyborczego. Ostatnie rozmowy pomiędzy
stronnictwami załamały się o kwestię stosunko­
wego udziału poszczególnych stronnictw w takim
bloku".

narodu
polskiego

Nowy Jork (PAP). W dniu 11 mar­
ca obradował kongres Słowian Ame­
rykańskich, w którym reprezentowa-’
nych było 5 milionów obywateli
USA pochodzenia słowiańskiego. Te­
matem obrad były zagadnienia we-

wnętrzno-amerykańskie oraz sprawa
pokoju światowego. Kongres podkre­
ślił konieczność udziału Słowian
amerykańskich w dziele niesienia

pomocy państwom zniszczonym oraz

udzielenia poparcia poljtyce współ­
pracy pomiędzy sojusznikami. Kon­
ferencja Słowian amerykańskich u-

znała jako główną wytyczną dalszej
polityki Stanów Zjednoczonych poro­
zumienie trzech mocarstw i współpracę
z Organizacją Narodów Zjednoczo­
nych. Rezolucja domaga się również
porozumienia ze Związkiem, Radziec­
kim w sprawie wspólnej kontroli nad
użyciem energii atomowej.

Leon Krzycki,. prezes amerykań­
skiego Kongresu Słowian, który nie­
dawno zwiedzał Polskę, wygłosił
przemówienie obrazujące jego wraże­
nia z podróży po Europie.

„Czytając przemówienie Churchilla
— mówił Krzycki — przypomniałem
sobie rozmowę odbytą 2 miesiące te­
mu z generalissimusem Stalinem. Mó­
wił on tylko o pokoju. Trudno sobie

’

wyobrazić większe kontrasty niż ci

dwaj mężowie stanu. Jeden z nich
stał się ostoją reakcji i pragnie utrzy­
mać dawne metody, dawny świat.
Churchill jest rzecznikiem przeszłości.
Stalin w, rozmowie ze mną podkreślił
konieczność przyjaźni i pokojowych
stosunków pomiędzy Stanami Zjedno­
czonymi i Związkiem Radzieckim".

, „Słowianie pragną braterskiej
współpracy międzynarodowej, pokoju
oraz demokracji gospodarczej i społe­
cznej".

„Najbardziej zniszczony, przez woj­
nę kraj — jest Polska. Warszawa zo­
stała wprawdzie zupełnie zniszczona
przez Niemców, lecz duch jaki panu­
je w stolicy godnym jest największe­
go podziwu. Polska walczy ze strasz­
liwymi trudnościami. Jeslęm przeko­
nany, że duch; tego narodu i współ­
praca robotniczo-chłopską przezwy­
cięży wszystkie przeszkody".
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Z całej Polski

Kiedy będziemy jadać mięso?
WARSZAWA (PAP). W dzienniku świadczeń

rzeczowych Nr. 3 z r. b. zostało ogłoszone roz-

uorządzenie Prezesa Rady Ministrów z dnia 1.
lutego 1946 w sprawie ograniczenia spożycia
potraw mięsnych.

W Ministerstwie Aprowizacji i Handlu pod
przewodnictwem dyrektora departamentu han­
dlu. — ob. Ryńcy odbyła sie konferencja z u-

Iziałem przedstawicieli: Ministerstwa Bezpieczeń-
twa, Centralnej Komisji Związków Zawodo­

wych, Centrali Zrzeszeń Przemysłu Gastronomi-

znego oraz szereg przedsiębiorstw gastronomi­
cznych w Warszawie, na której zostało szcze­
gółowo omówione rozporządzenie, które ustaliło
na okres przejściowy, jako dni bezmięsne —

wtorki, środy i czwartki, każdego" tygodnia,
wprowadzając równocześnie dalsze ogranicze­
nia, że w pozostałych dniach tygodnia dozwo­
lone jest podawanie posiłków mięsnych w po­
staci dań gotowanych, smażonych i pieczonych,
o wadze nie przewyższającej 200 gr. z tym, że

jedna osoba może skonsumować tylko jedno
danie mięsne. Ilość' rodzajów potraw z mięsa
lub jego przetworów została .ograniczona do 4
dań.

Rozporządzenie to wprowadza poza tym zakaz

dokonywania wszelkich obrotów mięsem w dnie
bezmięsne, z wyjątkiem obrotu drobiem, ryba­
mi, królikami i dziczyzną.

W Warszawie stanieje chi eh

WARSZAWA (A. Ćz.) Dziś po kilkudniowej
przerwie przybyło do Warszawy 21 wagonów,
załadowanych mąką 80%-tow'ą z obszarów Lu­
belszczyzny i Kutnowskiego. Przybyły transport
mąki wyładowano do magazynów Społem, skąd
natychmiast zostanie rozdzielony. Równocześnie
500 ton, załadowanych do wagonów w rejonie
Lubelszczyzny i Kutnowskiego, znajduje- się w

drodze. Czynione 6ą również starania o sprowa­
dzenie mąki wolnorynkowej. Przybycie trans­
portu z mąką do Warszawy przyczyni się do wy­
bitnej zniżki cen Chleba, które ostatnimi czasy

wybitnie skoczyły w górę.

Dalszy przydział paczek UKRIRA

WARSZAWA (PAP). Wznowiona została ak­
cja rozdzielnictwa paczek żywnościowych dla
posiadaczy kartv żywnościowych 1 kategorii w

tych miejscowościach, w których tych paczek
pracownicy dotychczas nie, otrzymali.

Dziennikarze pomorscy
za jednością

BYDGOSZCZ (PR). Jak donosi SAP, doroczny
/.jazd Związku Zawodowego -Dziennikarzy Po­
morskich, który odbył się w dniu 10 bm., . uchwa­
lił m. in. rezolucję, w której stwierdza potrzebę
wytężoej pracy nad umocnieniem szeregów pol­
skiej demokracji, których wyrazem powinna być
jedność wyborcza. ■. .

Miech jadą tam — skąd przybyli!
GDAŃSK (PR). Palącą bolączką całego wybrze­

ża, a szczególnie Gdańska, są pozostali tam

Niemcy, którzy nie przejawiają zbytniej chęci
do szybkiego wyjazdu. Ludność polska, a szcze­
gólnie repatrianci ze wschodu, niecierpliwie o-

czekują chwili, kiedy członkowie, „wyższej ra­
sy” opuszczą wreszcie nasze ziemie. Coraz czę­
ściej stawiają sobie ludzie pytanie, skąd Niem­
cy biorą fundusze na życie i kiedy wreszcie tych
■unduszów im braknie. Jak donoszą z wybrzeża,
Niemcy żyją nie tylko ze sprzedaży swych ru­
chomości, jak dzieła sztuki, obrazy, kryształy,
meble itp., lecz większość ich zajęta - jest pota­
jemnym handlem marką niemiecką, którą zacho­
wali i której kurs wykazuje niezłą tendencję
zwyżkową. V

W rocznicę wyzwolenia
Wybrzeża-

GDAŃSK (PR). W wojewódzkim urzędzie in­
formacji i propagandy w Gdańsku odbyło się ze­
branie celem Wyłonienia komitetu obchodu

pierwszej rocznicy wyzwolenia wybrzeża spod
jarzma hitlerowskiego. W zebraniu wzięli udział
przedstawiciele wojska, władz wojewódzkich i
powiatowych, partii politycznych i związków za­
wodowych.

Odzież, żywność, medykamenty
GDYNIA (PR). Polski Czerwony Krzyż otrzy­

mał ostatnio liczne transporty z medykamentami,
odzieżą i żywnością, w tym 30.000 paczek typu
wojskowego dla rozdziału pomiędzy najbardziej
zniszczoną, ludność. Ponadto PCK przejął . 15 am­
bulansów dla pogotowia ratunkowego wraz z po­
trzebnymi akcesoriami.

Jak pisać do Polaków
w Niemczech, i Austrii?

WARSZAWA (PAP). Została ostatecznie ure­
gulowana sprawa wymiany korespondencji mię-
dzy krajem a obywatelami polskimi, przebywa-
iącymi'na terenie Niemiec lub Austrii.
Ustalono, ze dwa razy tygodniowo listy będą
przesyłane z Warszawy do Berlina, skąd tamtej­
sza misja wojskowa polska kierować je będzie
lo swych delegatów w terenie, a ci przez ofi-

.- erów łącznikowych dostarczać je będą do sa­
mych obozów. Tą samą drogą będzie można

otrzymać odpowiedź.
Pożądane jest, by dla łatwiejszego odnaleźie- .

lia adresata, oprócz dokładnego adresu (nazwa
■bozu, wyszczególnienie strefy okupacyjnej) ha

;.pe-rtach, podana była również data jego uro­
czenia. Listy należy kierować pod nowy adres
dministracji tygodnika „Repatriant" (Warszawa,
Jokotowską 48), która zajmie się jego dorę­

czeniem.
Należy zaznaczyć, że wysyłanie listów, prze-

.naćzonych dla Polaków w Niemczech luib Au­
strii za pośrednictwem poczty jest bezcelowe i
utrudnia tylko niepotrzebnie bieg pracy na pocz­
cie, gdyż nie posiada ona żadnych możliwości
doręczenia takich , listów.

CZY NIEMCY PRZEGRAŁY WOJNĘ
Czyżby wpływ niemieckich...

dziewcząt?
LONDYN (BiBC). W amerykańskiej strefie o-

kupacyjnej Niemiec główno-dowodzący wojsk
amerykańskich, okupujących Wiirzburg, wydał
podwładnym sobie żołnierzom rozkaz, zakazujący
krytykowania Rosjan. Rozkaz mówi: Zwrócono
mi uwagę, że nastroje wśród ludności cywilnej
w Wurzburgu podniosły się w związku

z przemówieniem, jakie w Stanach Zjednoczo­
nych wygłosił polityk brytyjski w sprawie na­
szych sprzymierzeńców rosyjskich.' Słyszę, że

niektórzy wojskowi wyrażają aprobatę jego sta­
nowiska w obecności dziewcząt, niemieckich.
Tego rodzaju postępowanie musi się skończyć.
Nie będą tolerowane żadne pogardliwe uwagi o

naszych sprzymierzeńcach wobec ludności nie­
mieckiej. Rozkaz , dodaje: Miliony rosyjskich
żołnierzy i osób cywilnych zginęło, aby ocalić
nasżą skórę. Jeżeli propaganda każę wam nie-
nawidzieć Rosjan, powstrzymajcie się i pomyśl­
cie, że tracili oni życie także dla was. Zachęca­
nie dziewcząt niemieckich do myśli, iż nienawi­
dzicie Rosjan, nie prowadzi do celu. Rosjanie są
naszym sprzymierzeńcem, mają odwagę, zatrzy­
mali Prusaków. I Bóg mi świadkiem, ja nie chce
walczyć jeszcze raz! Pomyślcie o tym, zostaliście
ostrzeżeni.

/.■■ 1
Marzenia o ,s5»tej kolumnie**
WASZYNGTON (PAP). Podkomisja senacka do

spraw wojskowych w USA opublikowała list, na

którym figurują 643 nazwiska członków partii
hitlerowskiej, zamieszkałych w Ameryce. Lista
ta datowana była z. roku 1943. Inna-lista zawie­
ra 1489 nazwiśię członków partii hitlerowskiej,
zamieszkałych w Argentynie. Lista została spo­
rządzona .‘przez amerykańskie ministerstwo spraw
wojskowych na podstawie oficjalnych dokumen­
tów niemieckich.

Jakiego, rodzaju polityka?
LONDYYN .(BBC). Niemieckie związki zawo­

dowe w brytyjskiej strefie, okupacyjnej .odbędą
narady w Hanowerze. Celem zjazdu będzie u-

stalenie jednolitej polityki związków zawodo­
wych w brytyjskiej strefie okupacyjnej. s

Nareszcie zrozumieli!.
LONDYN (BBC). Niemiecka rada gospodarcza

odbyła w dniu wczorajszym pierwsze posiedze­
nia, dotyczące sytuacji żywnościowej. Wystoso­
wano apel do rolników niemieckich, ażeby dobro­

W. greckim ketle

wyborczym wfe®!

Partie lewicowe demonstrują
■ pnzećiw.wjfbtMroni
NOWY JORK. Z Aten: nadohodżą komunikaty,

w myśl których greckie ugrupowania lewicowe
wzywane są do demonstracji przeciwko wybo­
rom, które naznaczone zostały na dzień 31 marca

br. Ustalenie przedwczesnego terminu wyborów
niię. zapewni bowiem waruników, koniecznych dla

wolnych wyborów.

Anglia przeciwna sianowśsiku

lewicy
LONDYN (TASS). Według doniesienia agencji

Reutera z- Aten, ogłoszono tam tekst listu Bavi-
na, skierowanego pod adresem premiera Sofou-
lisa. List ten, będący, odpowiedzią brytyjskiatjo
ministra spraw zagranicznych na niedawne me­
morandum Soloiilisa stwierdza, że uchwała grec­
kich partyj , lewicowych, w sprawie nie wzięcia
przez nich udziału w głosowaniu, nie może być
powodem do odroczenia wyborów, których ter­
min wyznaczono na 31 marca br.

Minister Bevin zaznaczył przytem, iż był „nad­
zwyczaj zdumiony" po odczytaniu oświadczenia

CHIOPI pleów
DefclźsrtfacjźJ 2-go SSjazdu SatMffp. Chłopskiej

My, gminni delegaci na Zjazd Samopomo­
cy Chłopskiejj ze wszystkich zakątków Naj­
jaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej, zebra­
ni w Warszawie, przynależni do partyj poli­
tycznych: Stronnictwa Ludowego, Polskiego
Stronnictwa Ludowego, „Wici", Polskiej
Partii Robotniczej, , Polskiej Partii Socjali­
stycznej, jak również do żadnej partii nie

przynależni, obrani w demokratycznych i

prawomocnych wyborach, stwierdzamy wo­
bec Całego narodu, a przede wszystkim wo­
bec tych, co nas na Zjazd przysłali, co na­
stępuje:

1) Szlacheckie warchoły, na rozkaz łudzi, któ­
rzy w Londynie bawili, kiedy naród z orężem
wystąpił do boju, a potem budował Niepodległą
Polskę, na rozkaz ludzi, którzy nam ani reformy
rolnej nie pomagali robić, a przeszkadzali, któ­
rzy palcem nie ruszyli, aby budować naszą po­
tężną organizację Związku Samopomocy Chłop­
skiej — usiłowali oddawna w terenie rozbić
jedność Samopomocy Chłopskiej, tak jak rozbiii
ruch ludowy, tak jak teraz rozbijają jedność na­
rodu, na 2-gim zjeżdzie Samopomocy Chłopskiej.
Ta krecia, rozbijacka robota pana Mikołajczy-
kowych warchołów i samego pana Mikołajczyka,
poniosła sromotną klęskę. Mimo nawoływań o-

brażónego p. Mikołajczyka salę opuściła garstka
delegatów, z których większość wróciła. Jedność
chłopska została uratowana.

2) Nie pochwalając faktu, że p. Mikołajczyk

wolnie. dostarczali konieczne środki żywnościo­
we. W oświadczeniu tym podkreślono koniecz­
ność wytężenia wszystkich starań, celem zapew­
nienia Niemcom środków żywnościowych zanim
przyjdzie pomoc z zagranicy. Niemcy mogą ocze­
kiwać'pomocy z zagranicy tylko wówczas, jeśli
sami podejmą wszólkie środki, zmierzające do
pokońania kryzysu żywnościowego.

. I na tych można się zawieść
LONDYN (BBC). Amerykańskie władze oku­

pacyjne ogłosiły w dniu wczorajszym, iż do paź­
dziernika zwolnieni zostaną wszyscy jeńcy wo­
jenni niemieccy w strefie okupacyjnej amery­
kańskiej,- z wyjątkiem tych osób, na których
pod względem politycznym nie można polegać.

, ■z■

f®lsqr
w Niemczech

Nauczycielstwo polskie w brytyjskiej strefie

okupacyjnej odbyło zjazd w Hhnnowerze. Na

zjazd ten przybył między innymi minister oświaf-
1 ty Wycech, przedstawienie armii brytyjskiej

i polskiej oraz delegaci Związku Nauczycielstwa
Polskiego. Kierownik Centrali Szkolnictwa Pol­
skiego w Niemczech, dr. Pasieribiński/ podkre­
ślił, że celem nauczycieli polskich w Niemczech
jest udzielanie pomocy dzieciom polskim do cza­
su uk-ończenia repatriacji. .'

Minister Wycech w swoim przemówieniu po­
wiedział m. in,: „Nieodpowiedzialna propaganda
przedstawiająca życie w Polsce w fałszywym
świetle kładzie głęboki cień pomiędzy krajem
a niektórymi z Was".

Minister omówił trudności z jakimi waiczy
■kraj pó straszliwych zniszczeniach wojennych,
stwierdzając/ iż Polska widzi gwarancję pokoju
we współpracy aliantów.

„Dla nas pokój ten jest potrzebny, abyśmy mo­
gli zasiedlić ziemie odzyskane i przeprowadzić
wielki plan gospodarczy odbudowy kraju",

„W miarę jak koła naszej machiny gospodar­
czej obracają się coraz prędzej, zaczynamy od­
czuwać brak ludzi. Toteż liczymy Ma emigrację
naszą z zachodu i wschodu".

Uczestnicy zjazdu postanęwili prowadzić nau­
kę w. szkołach polskich w Niemczech do końca

maja br. tzn. do końca roku ..szkolnego, a nastę­
pnie dokonać masowej repatriacji do Polski.

Sofo-Uilisa, w którym wyraża on obawę, że Orga­
nizacja ,,Ch" (moriarchistyczna, skrajnie prawi­
cowa organizacja Grecji) może w czasie wybo­
rów wykorzystać policję i żandarmerię jako na­
rzędzie presji.

Pieniążki i konferencje
LONDYN,. (PAP)., Agentja Reutera donosi, że

w Savannah odbyło się posiedzenie, na którym
było obecnych 35 członków zarządu funduszu

'monetarnego oraz 35 członków zarządu banków.
Zarząd funduszu na wniosek min. Wilsona jed­
nogłośnie wybrał 12 członków komisji wyko­
nawczej. W skład komisji weszli przedstawiciele
■Stanów Zjednoczonych, przewodniczący Wiel­
kiej Brytanii, wiceprzewodniczący Belgii, Bra­
zylii, Kanady, Chin, Egiptu, Francji, Meksyku,
Polski, Indii i Holandii.

Podpisami*- umowy finansowej
W. Brytanii i Szwajcarii

LONDYN, (PAP.). Brytyjski minister finansów
■Dalton podał do wiadomości w Izbie Gmin, że
została podpisana umowa finansowa, co ułatwi
podjęcie stosunków handlowych między Wielką
Brytanią a Szwajcarią. Tekst do ratyfikacji zo­
stanie przedłożony Izbie Gmin.

został wygwizdany i okrzyczany i że prezydium
naszego zjazdu nie udało się opanować delega­
tów, musimy stwierdzić, że kto sieje wicher,
zbiera burzę. Delegaci na widok ruin Warszawy,
za które - ponosi odpowiedzialność p, Mikołaj­
czyk, który, nie szanując bohaterskiej krwi, ze­
rwał jedność narodu dla machinacyj politycz­
nych, czym poparł działalność band leśnych —

dali wyraz swojemu wzburzeniu.

3) Zjazd z dumą stwierdza,' że chłopskiej jed­
ności nie udało się rozbić, że w spokoju i w

pełnej odpowiedzialności dokonał swoich prac
dla dobra jedności i dobrobytu Wsi polskiej.

4) Garstka pana Mikołaj czykowśkich warcho­
łów, nie uznając praworządności w państwie,
wydała anonimowy nielegalny jświstek p. i.
„Oświadczenie", w którym usiłuje oczernić na­
szą organizację i nasz zjazd. Takie same świstki
wydają NSZ-owskię bandy leśne, które mordują
naszych braci-chłopów i sieją niepokój w na­
szym państwie. Dlatego też zjazd stwierdza, że

ludzie, którzy chcą, aby kraj powrócił do rządów
przedwojennych, rządów karteli kapitalistycz­
nych i magnatów ziemskich, kiedy mniejszość na­
rzucała swoją wolę większości i doprowadziła
kraj nasz do ruiny — obnażali dostatecznie swo­
je oblicze wobec narodu całego i wsi polskiej,
Związek Samopomocy Chłopskiej — bardziej
zwarty i zjednoczony po drugim swym kongre­
sie zadanie swoje wobec wsi i narodu wypełnił".

Rezolucja powyższa została przyjęta jednogłoś­
nie przy niesłychanym entuzjazmie zebranych.

Co słysfeoś
w Krakowie?

Wyścig pracy w kolejnictwie
KRAKÓW (PAP). Krakowska Okręgowa Dy.'

rekcja Kolei wezwała Dyrekcję Lubelską do

współzawodnictwa w dziedzinie usprawnienia
wszelkich działów komunikacji na terenie Dy.'
rekcji. W ramaoh tego wyścigu pracy, Dyrekcja
Krakowska uruchamia od dnia 1 kwietnia odci-
nek Żeleśnia—Żywiec na linii ’ Sucha—Żywiec.
Podejmuje również komunikację samochodową
na linii Kraków—Krynica i Kraków—Szczawn ca.

Także na linii kolejowej Tarnów—Stróże prowa­
dzi się wytężone prace nad odbudową.' Uruęhof
mio-no również komunikację autobusową Kra­
ków—Racławice.

Za 2 przeciw
PnboaoiiI

Dziś we środę 13 b. in. odbędzie się g
w kawiarni akademickiej {dawniej Cii- S

stal) wieczór dyskusyjny p._ t.: „Za i

przeciw Przybosiowi", godz. 18.

*■Tworzymy muzea regionalne
KRAKÓW (PAP). Krakowski Wojewódzki Wy-,)',

dział Kultury i Sztuki opracowuje, w tej chwili B
plan zorganizowania pa terenie całego woja-E
wództwa sieci muzeów regionalnych. Plan lenB
przewiduje podzielenie Ziemi Krakowskiej naB
osiem okręgów, a następnie^ stworzenie, w kaź- B

■dym z nich oddzielnego muzeum regionalnego, B
Komitet organizacyjny wyżej wymienionych mu-B
zeów dibać będzie nie tylko o wyodrębnienieB
specyficznego oblicza kultutarłnego / poszczegól-B

.. nyeth okręgów, lecz również o uwzględnienie B
ićh charakteru społeczno-gospodarczego.

ANOMALIE KRAKOWSKIE ‘

j
Jak nam komunikuje Kuratorium O.. S. K., ■

parę budynków, szkolnych w Krakowie zostołoB
zajętych przez różne instytucje miejskie,' któ-B
re ze względu na charakter swej pracy powin­
ny być izolowane, a w żadnym. wypadku nie

•znajdować się razem ze szkołami przeznacza-
nyrąi dla dzieci i młodzieży.Karmelicka 41. Dom jest fundacją stowaiżyl
■szesnia św. Wincentego na rzecz internatu mło­
dzieży kształcącej się na nauczycieli. Już p: ?d
wojną mieściła się w tym domu bursa mę- .ki
Państwowego Pedagogium.

'

Od stycznia , 1945 r. Państwowe Pedagogium
uruchomiło swój zakład. Młodzież rekrutuje sl

wyłącznie z poza Krakowa, ze wsi i miast pro­
wincjonalnych. Internat jest tak. piźepehiioiij
że młodzież w pewnych okresach sypia n-. .5'
rytarzu. Od końca 1943 r. współlokatbrem te­
go domu jest Miejski Urząd Zdrowia, k:ójy
umieścił 'na ■pierwszym piętrze przychodnię
przeciwweneryczną. Pomimo otrzymanego wy,
powiedzenia lokalu, pomimo-; przyrzeczeń ze

strony Zarządu, że budynek opuści, sytuacja pćź
zostaje bez zmiany. Trudno przypuścić, aby na

przestrzeni całego roku Zarząd Miejski, dyspo-B
nująęy wieloma budynkami, nie znalazł dotądB
pomieszczenia dla przychodni, aby tolerował wB
dalszym ciągu zespolenie takich dwóch insty-B
tucyj, jak internat szkolny Wyższego ZakładuB
Naukowego j Przychodnia anty weneryczna. NieB
wskazuje to ani na dobrą wolę Zarządu Miej- B

skięgo wobec młodzieży kształcącej'się w. mu-B
rach Krakowa, ani na zrozumienie faktu, że ta-B.
kie dwie instytucje pod jednym dachem byćB
razem nie powinny.

Analogiczna sytuacja jest w gmachu VII-goB
Państwowego Gimnazjum Żeńskiego im. Mic-B

kiewicza, Starowiślna 48, gdzie znajduje się Po­
radnia. Przeciwgruźlicza. Czy w Radzie Miej­
skiej nie zasiadają ani lekarze, ani pedagodzy?;
Czy bez decyzji z. Warszawy, Kraków sam tak.
ważnej sprawy rozstrzygnąć nie jest w stanie?

h.

Komisja
Porozumiewawcza

-KRAKÓW (PAP). Na zebraniu w Urzędzie
Wojewódzkim, przy udziale zainteresowanych
czynników, w obecności wojewody Pasenkiewi-
cza, utworzono komisję porozumiewawczą, mię
dzyteatralną. Ma ona celu zgodną współprace,;
teatrów krakowskich, dążenie do zróżnicowania
charakteru scen krakowskich, współpracę ^go­
spodarczo-finansową oraz Organizację widowni,
zniżki i zakupywanie całych przedstawień przez
związki i instytucje). Na tym zebraniu postano­
wiono stworzyć pismo, któręby ujmowało cało­
kształt życia teatralnego w Krakowie. Redakcję
powierzono dr N. Natansonowi.

Będziemy writamiiwwe

cukierki
KRAKÓW (PAP). Krakowskie ■Zjednoczeni8

Przemysłu Spożywczego'otrzymało w ramach do­
staw UNRRA 13.51)0 kg proszku cytrynowego,
zawierającego bardzo wysoki koncentrat.'witamb
ny „C". Fabryki cukiernicze będą wyrabiałyj
tego proszku cukierki odżywcze, z zawartości

witaminy ,,C".
' Z dostarczonej ilości można będzie otrzymaf
około 6 milionów kg cukierków odżywczych

Na co chorują w Krakowie

Wykaz zachorowań na choroby zakaźne
Krakowie od 3. III . clo-dł. III, 1946:

Tufus plamisty 1, tyfus brzuszny 4,. tyfus
wrotny 1, płonica. 9, błonica 6, 'odra 3, róża j,

'

krztusiec 1, gruźlica 10, wścieklizna 1. ,■
KRAKÓW (PAP). Zakłady produkcji szczepi'1';

nek w Krakowie podjęły, ostatnio masowe- phi'
‘

dukcję szczepionki przeciwdurowej, osiągaj3/
ilość 7 tys. litróv{.

Ogólna ilość zapotrzebowania na ową szcz0' <

pionkę w projektowanej przez Ministerstw0 i
Zdrowia profilaktycznej akcji aptydurowej,
nosi 10 tys. litrów.

i

■I
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Powieść
z niedalekiej przyszłości

_ Czy mogę porozumieć się z moifn
konsulem? — zapytał urzędników policyj­
nych.

— Konsulat polski będzie i tak o wszyst­
kim zawiadomiony. Ta pani była przecież
także Polką.

— Kłamstwo — wybuchnął Zawojski —

to była konfidentka gestapo, agentka nie­
miecka, urodzona w Polsce. W Krakowie
stała się przyczyną zguby wielu moich to­
warzyszy. Teraz zabito ją, aby mnie skom­
promitować... ,

Urzędnik policyjny spojrzał nań ironicz­
nie.

— Pan jest handlowcem — jakiż cel mia­
łoby kompromitowanie pana. Czy pan do

swojej czysto handlowej misji przywiązuje
tak wielką wagę?

Zawojski rozumiał, jak trudną będzie
jego obrona. Przecież nie może wyjawić
przed władzami szwajcarskimi^ po co wła­
ściwie przybył do Genewy. Zanim otrzyma
pomoc — zjazd organizacji „X" zakończy
się i cała jego misja będzie już bezcelowa.
Patrzył na martwą Gretę, usuniętą przez
własnych jej rodaków. Jeszcze przez
śmierć swoją — zaciążyła na jego życiu.
Nie czuł zupełnie litości dla tej istoty, bę­
dącej uosobieniem fałszu i przewrotności.

Sprowadzono go do samochodu policyj­
nego. W chwili, gdy przeprowadzano go
przez hall — radość wielka wstąpiła w je­
go serce. Ujrzał Marylę. A więc jest już
tu ktoś, kto natychmiast zorganizuje dlań

pomoc. Spojrzenie jej dodało mu otuchy.
Mówiło mu, że ocalenie nadejdzie nie­
bawem.

10.

Maryla po przybyciu do hotelu Metropol
w Genewie — dowiedziała się o morder­
stwie, jakiego ofiarą padła pewna przystoj­
na Polka i o aresztowaniu młodego Polaka,
pod ejrzanego o otrucie swej znajomej.

Należało działać szybko, aby jak najprę­
dzej uwolnić Zawojskiego. Liczyła wiele
na jego pomoc w dalszej misji genewskiej.
Sprawa tymczasem otrucia pięknej Polki
nabierała posmaku sensacyjnego. . Prasa
mieszczańska miała powód do nowego ata­
ku na Polaków, nadużywających gościnno­
ści szwajcarskiej.

Żal jej było Zawojskiego, do którego
czuła już żywą sympatię. Postarała się więc
natychmiast o nawiązanie kontaktu z inny­
mi wysłannikami „Zewu". Jak się okaza­
ło — przybyli już wszyscy polscy emisa­
riusze.

Spotkali się w małej cukierence. Dwu
mężczyzn usiadło przy osobnym stoliku.
Trzeci przysiadł się do stolika, przy któ­
rym siedziała Maryla.

— Musimy ratować Zawojskiego — rze-

kła na wstępie.
Nie, są ważniejsze sprawy —■odpo­

wiedział mężczyzna w średnim wieku,
o energicznych rysach twarzy. Był to je­
den z zasłużonych działaczy konspiracyj- i

nych, filar organizacji „Zew".
— Jak się przedstawia w tej chwili na­

szą sytuacja?
— Naszym obowiązkiem jest wydobycie

za wszelką cenę planu X i'paraliżowanie
pociągnięć przeciwnika. Sprawa Zawojskie­
go jest drugorzędna. Otrzyma od naszych
władz obrońcę, który postara się, aby go
wypuszczono na wolność. Ale nie możemy
zużywać naszej energii tylko w tym kie­
runku. Są odcinki stokroć ważniejsze. We­
dług otrzymanych informacji od towarzy­
szy hiszpańskich — oryginał planu X został

przywieziony do . Genewy i znajduje się
w schowku skarbca Banku Środkowoeuro­
pejskiego. W tej chwili odbywa się w ho­
telu „Imperial" konferencja „wielkiej trój-

— w skład której wchodzi przedstawi­
ciel Niemiec, Hiszpanii i Argentyny.

— Co ma być tematem konferencji?
— Prawdopodobnie realizacja pierwsze­

go punktu „planu X"
— A co z Unią Narodów?

,
— Centralna rada Unii jeszcze obradu­

je... nie mogą się zgodzić na wspólną akcję
przeciwko Hiszpanii...

— W jaki sposób możnaby zdobyć
Plan X... •• -

— Pani może nam w tym pomóc... Dy­
rektor Banku Śródziemnomorskiego znaj­
duje się w tej chwili na dancingu w „Con-
unental". Jest to człowiek bardzo czuły na

wdzięki kobiece. Pani jest dość przystoj­

na'— mówi tonem prawie że brutalnym,
lecz Maryla.była przyzwyczajona do szorst­
kości swych towarzyszy. — Ma pani jakąś
porządną suknię wieczorową — trzeba bę­
dzie się zaraz przebrać i jechać na ten

dancing. Nie ma ani chwili do stracenia.
Dał potajemny znak dwu towarzyszom

siedzącym przy sąsiednim stoliku. Natych­
miast wstali, zapłacili rachunek i wyszli
z cukierni.

— Oni już przygotują resztę. Pani rola

polegać będzie na tym, aby wywabić dy­
rektora banku z dancingu. Gdy wsiądzie
razem z panią do samochodu —■■my już re­
sztę załatwimy.

Maryli nie bardzo podobał się'ten plan,
jednakże poddała się dyscyplinie organiza­
cyjnej. Pojechała do hotelu i czemprędzej
przebrała się. W hallu czekał na nią szef

ekipy genewskiej, który zawiózł ją taksów­
ką do baru „Continental". Po drodze robił

jej wyrzuty, że jest za mało umalowana
i ''Wygląda zbyt solidnie. Ruch na ulicach

Genewy był mało ożywiony. Zatrzymali się
“przed eleganckim barem.

— Wprowadzę panią — wskażę dyrek­
tora — a potym musi pani już działać na

własną rękę. Pani mówi biegle po francu­
sku?

— Dam sobie radę...
Nia sali panował' półmrok. Kilkanaście

par tańczyło tango. Było jednak wiele wol­
nych stolików.

— Jest przy barae — szepnął towarzysz
Maryli. — No teraz opuszczam panią...
Trzeba go jak najprędzej stąd wywabić.
.Niech mu pani obieca jakąś weselszą za­
bawę gdzieindziej.

Maryla podeszła do baru. Zamówiła coc-

tail. Spojrzała kokieteryjnie na swego są­
siada. Odpowiedział jej wzrokiem wyraża­
jącym podziw dla jej urody.

Uśmiechnęła się doń. Przysunął się do

Maryli i rzeki z czarującym uśmiechem

zdobywcy kobiet.
— Jak rzadko można obecnie spotykać

w Genewie takie piękności jak pani. Świe­
tność naszego miasta, już dawno minęła...

— Ale rycerskość mężczyzn pozostała po
dawnemu — wzorowo odpowiedziała Ma­
ryla.

-1- Podoba się tu pani? — rzekł z odcie­
kiem nudy — Wychylając swój koniak. .

— Jeśli mam być szczera, to znam za­
bawniejsze lokale, niż ta buda...

— Tak świetne określenie — to jest rze­
czywiści ebuda. A coby pani proponowała?

— W „Imperialu" jest o wiele weselej...
— Mój wóz stoi do dyspozycji pani —

odpowiedział dyrektor.
Opuścili lokal. W chwili, gdy przecho­

dzili koło garderoby — szef grupy genew­
skiej powitał Marylę spojrzeniem, w któ­
rym wyczytała pochwałę dla siebie. Szyb­
ko się załatwiła. Zdobycz zresztą nie była
trudna.

Wsiedli do samochodu. W momencie,
gdy auto miało ruszyć, odemknęły się
drzwiczki i do wnętrza wozu wskoczył męż­
czyzna. Przyłożył dyrektorowi, banku re­
wolwer do skroni i szepnął:

— Ani słowa, jeżeli chce pan dożyć ju­
trzejszego dnia. Proszę polecić szoferowi,
aby jechał do Banku Śródziemnomorskiego.
Nie jesteśmy bandytami. Nie grozi panu
żadne niebezpieczeństwo, jeżeli pan ściśle
wykona nasze rozkazy.

Dyrektor . zduszonym głosem' wydął , kie­
rowcy polecenie,, aiby jechał do banku.

Minęli kilka ulic. Auto zatrzymało się
przed bramą banku. Dyrektor ciągle czuł

zimny Wylot lufy rewolweru przy skroni.
— Wezwie- pan teraz do samochodu por­

tiera nocnego. Przedstawi pan swą sąsiad­
kę jako nową sekretarkę i odda jej pan
klucze od safu, w którym dziś pan Braun

złożył pewne dokumenty. Ta pani przynie­
sie tutaj te dokumenty i oddali się” z nimi.

Po dziesięciu minutach będzie pan wolny...
Wobec wymowy rewolweru dyrektor nie

śmiał protestować.
' Oddał potulnie klucze

od safu, wydał polecenie portierowi nocne­
mu, aby zaprowadził do skarbca jego nową

sekretarkę. W mroku, jaki panował wew­
nątrz samochodu, portier nie dostrzegł bro­
ni, która Sterroryzowała'dyrektora.

Plan powiódł'się znakomicie. Maryla po­
wróciła z cenną zdobyczą.

— Spotkamy się w wiadomym miej­
scu — ..rzucił jej towarzysz z grupy. — Pro­
szę się szybki) oddalić, ja tutaj dotrzymam

jeszcze towarzystwa dyrektorowi, póki
pani nie będzie już w bezpiecznym miejscu.

Maryla odeszła szybkim krokiem, uno­
sząc cenną zdobycz. Powiodło się doskona­
le, jednakże radość jej mąciła troska o Za­
wojskiego.

W umówionym miejscu — małej kawia­
rence w pobliżu hotelu „Metropol" czekał
na nią szef polskiej ekipy genewskiej praż
przedstawiciel grupy hiszpańskiej.

Na widok Maryli szef zerwał się z miej­
sca.

— Wszystko dobrze... szepnęła Maryla.
— Niech pani. idzie do hotelu. My pój­

dziemy za panią. Spotkamy się w pani po­
koju, • aby tam zapoznać się z treścią doku­
mentu.

Gdy cała trójka znalazła się w pokoju ho­
telowym i zamknięto drzwi na klucz — Ma­
ryla wydobyła zdobyty plan.

— Tam do diabła krzyknął szef —

mamy tylko pierwszą część. Gdzie są dal­
sze części.
• Hiszpan wzruszył ramionami.

— Na razie zapoznajmy, się z tą częścią
planu.

Szef grupy polskiej począł czytać. Doku­
ment sporządzony był w języku niemiec­
kim. Nagle czytający zbladł i zawołał drżą­
cym głosem.

— Naczelna Rada Unii Narodów jest w

najwyższym niebezpieczeństwie...
• — Jakto — więc oni przewidzieli Unię
Narodów?

— Tak — określają ją jako międzynaro­
dową radę związku państw zwycięskich.
Oczywiście, że odnosi się to do Unii. Przy­
gotowany jest największy zamach świata.
Po sporządzeniu w Hiszpanii bomby atomo­
wej przez specjalistów niemieckich — bom­
ba ta ma być rzucona w chwili, gdy zbie-
rze się naczelna- rada Unii na jej siedzibę.
A więc Greenwich jest zagrożone w naj­
wyższym stopniu. Zebrali się tam na narady
Czołowi przedstawiciele państw sprzymie­
rzonych.

Szef zwrócił się do Maryli.
— Dzięki pani poświęceniu — może bę­

dzie jeszcze czas na udaremnienie tej pie-
'kielnej zbrodni faszystowskiej. Trzeba w

tej chwili zawiadomić Amerykę. Ale czyż
jest jakaś przed bombą atomową?
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„Głos Południowy" był rozchwytywany.
„BOMBA ATOMOWA ZAGRAŻA UNII

NARODÓW" — mówiły wielkie tytuły.
W Ameryce wybuchła panika. Radio i

prasa przynosiły pełny tekst pierwszej czę­
ści „Planu X".

Izolacjoniści załamywali ręce. Hearst je­
dnak i jego sensacyjna prasa oraz .pewni
popularni mówcy, radiowi, pozostający na

żołdzie kół reakcyjno-kapitalistycznych, roz­
poczęły natychmiast potężną kontr-propa-
gandę. Nazywano ogłoszony dokument zwy­
kłym fałszerstwem. Wyśmiewano się z groź­
by atomowej i nazywano całą historię pow­
tórzeniem słynnej historii z audycją radio­
wą o wylądowaniu ludzi z Marsa.

Mieszkańcy jednak Greenwich pakowali
swe manatki i uciekali z miasta. Przerwano

natychmiast posiedzenie naczelnej rady
Unii Narodów i delegaci wyjechali do miej­
scowości, której nazwę trzymano w tajem­
nicy'.

Ameryka szalała. Ludzie, robili zakłady o

olbrzymie sumy, czy bomba uderzy czy nie.
Czekano z godziny na godzinę wyników
prowadzonych potajemnie obrad Unii Na­
rodów w sprawie sankcji przeciwko Hisz­
panii. Generał Franko skoncentrował zna­
czne siły na granicy francuskiej i w po­
bliżu Gibraltaru. Cała flota Unii Narodów
skoncentrowana była na wodach w pobliżu
wybrzeży Hiszpanii. Napięcie rosło coraz

bardziej.
Maryla i jej towarzysze po przekazaniu

swym mocodawcom tekstu pierwszej części
planu „X" pozostali jeszcze w Genewie. Dy­
rektor Banku Środkowoeuropejskiego zło­
żył doniesienie policji o napadzie i wymu­
szeniu przez nieznanego osobnika wydania
złożonego w jego banku dokumentu.

Policja szwajcarska czyniła gorączkowe
poszukiwania. Rysopis jednak sprawców
był niedokładny, tak iż śledztwo było na­
der utrudnione.

Szef, grupy polskiej wraz z Hiszpanami i
Francuzami starali)się teraz przede wszyst­

kim dociec, gdzie znajdują się dalsze czę-
ści planu „X".

Maryla myśłała przede wszystkim o Hen­
ryku. Obrońca przydzielony Zawojskiemu
przez polski konsulat czynił starania, aby'
wypuszczono na wolność jego klienta, jed­
nakże natrafiał^na nieprzezwyciężone trud­
ności..

Szef grupy polskiej czynił też Maryli wy­
mówki, że zanadto zajmuje się sprawą Za­
wojskiego, zamiast przede wszystkim skon­
centrować wszystkie siły w kierunku odna­
lezienia dalszych części.

— Oddała pani sprawie, naszej olbrzymie
usługi — ale to jeszcze nie wszystko. Nie
wiemy jeszcze skąd przyjdzie następne u-

derzenie. Obawiam' się, że niemcy przygo­
towują jakąś potworną prowokację między­
narodową. Moja hypoteza w sprawie wy­
kradzenia tajemnicy bomby atomowej jest
następująca: koła hitlerowskie liczą jesz­
cze dziś tak jak w czasie wojny na poróż­
nienie się narodów sprzymierzonych. Na­
prowadzą międzynarodowe władze śledzcze
na fałszywe ślady. Okaże się, że tajemnicę
bomby atomowej wykradło jedno z państw
sprzymierzonych. Użyje się bomby atomo­
wej na inne państwo, aby wywołać kon­
flikt. Państwo powiedzmy X będzie przy­
puszczało, że nastąpił atak ze strony pań­
stwa Y i gotowy rozłam w Unii Narodów.

Maryla musiałą przyznać, że teza szefa

była niezwykle prawdopodobna.
— Tak, wydaje mi się to bardzo możliwe,

ale na razie jest to tylko hypoteza.
— A my zdobędziemy dowody potwier­

dzające tę hypotezę — rzekł z mocą szef.
— Ach, gdyby Zawojski mógł nam po­

móc..,
— W tej chwili zdani jesteśmy na włas­

ne siły. Niech pani nie myśli tylko o tym
jednym młodym człowieku. Mamy w tej
chwili tysiąckroć ważniejsze zadania...

Ale Maryla bya do głębi przekonana, że

gdyby Zawojski znajdował się na wolności,
dalsza praca ich szłaby o wiele sprawniej.

— Musimy sobie ustalić nasz dalszy plan.
Być może, że niebawem będzie nam tu już
za gorąco...

Rozmowa ich toczyła ąię w pokoju hote­
lowym Maryli. W Chwili gdy szef wypowia­
dał swe przypuszczenie — rozległo się pu­
kanie do drzwi.

Do pokoju weszło dwu mężczyzn- po cy­
wilnemu. Pokazali swe legitymacje.

— Jest pani aresztowana, jako podejrza­
na o udział w napadzie na dyrektora Banku
Środkowoeuropejskiego. Proszę nam towa­
rzyszyć.

Szef grupy chciał protestować, ale Maryla
dała mu znak, aby milczał.. Ubrała się szyb­
ko i opuściła wraz z policjantami pokój.

Po odejściu Maryli szef natychmiast po­
łączył się z konsulatem polskim i doniósł
o aresztowaniu przez policję szwajcarską
obywatelki polskiej.

Po godzinie szef zadzwonił ponownie do
konsulatu;

— Czy są już jakieś wiadomości o aresz­
towanej?

Konsul oświadczył, że natychmiast inter­
weniował, ale policja genewska zapewniła
go, że nie nastąpiło w ostatnich godzinach
ż-dne aresztowanie obywatelki polskiej, że
do hotelu „Metropol" nie wysyłano żadnych
agentów policyjnych i że są niezmiernie za­
skoczeni całą tą wiadomością.

Szef zrozumiał co się stało.

Maryla została, porwana. Przeciwnicy za-,

opatrzni w fałszywe legitymacje policyjne,
sprowadzili Marylę do samochodu i upro­
wadzili. Lecz dlaczegóż ją właśnie.
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Hans dowiedziawszy się o tajemniczej
śmierci Grety, przyjechał do Genewy. Od­
wiedził natychmiast po przyjeździe Daim-
lera. prosząc go o wyjaśnienia.

(Dalszy ciąg nastąpi)
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Co to jest Biuro Kontroli

przy Prezydium K. R. N.?
Min. Matuszewski mówi:

W związku z mową Churchilla, kwestio­
nującą m. in. prawa nasze do Odzyskanych
Ziem Zachodnich • warszawski „Kurier
Codzienny" w notatce p. t. „Polska odpiera
atak na nasze Ziemie Zachodnie", zacyto­
wał odpowiedni ustąp z mowy min. Matu­
szewskiego, wygłoszonej z okazji otwarcia

Radiostacji w Gliwicach.

Ustąp ten brzmi:

„Naród polski Widzi w przywróceniu ziem
zachodnich Polsce akt sprawiedliwości dzie­
jowej, zadość uczynienie za śmierć i mar­
tyrologią milionów najlepszych swoich sy­
nów na przestrzeni całych stuleci w szcze­
gólności w okresie najazdu hitlerowskiego
na Polską. I dlatego zdecydowanie odpiera
ataki niektórych mężów stanu i pewnych
kół zagranicą, skierowane przeciwko Pol­
sce z racji przejącia przez nas tych ziem.

Nikt nie jest w stanie zahamować podję­
tej przez nas pracy nad odbudową i zago­
spodarowaniem ziem .odzyskanych i nie do­
puścimy do tego, aby mogły się one kiedy­
kolwiek stać bazą wypadową niemczyzny
na ziemie polskie i inne kraje słowiańskie,
aby miały sią one stać przedmiotem jakich­
kolwiek rozgrywek politycznych.

Wymaga tego interes naszej tak drogo
okupionej niepodległości, interes demokra­
cji i pokoju międzynarodowego".

Ostatnie depesze
Granica czechosłowacko-

austriacka
LONDYN (BBC). Czechosłowacki minister

spraw zagranicznych zaprzeczył doniesieniońi, ja-
_ toby władze czeskie dokonały zamknięcia grani­

cy austriackiej, celem położenia kresu czmuglo-
wi. Według oświadczenia czechosłowackiegó mi­
nistra granica austriacko-czeska pozostaje nadal
otwarta.

Stanowisko Ameryki
NOWY JORK (G. A,). Amerykański departa­

ment stanu ogłosił wczoraj treść noty skiero­
wanej do rządu francuskiego. W nocie tej rząd
amerykański stwierdza, że jego zdaniem zmiana

■reżimu w Hiszpanii winna była nastąpić oddaw­
ała, lecz zmiana winna nastąpić tylko przez wła­
sne działanie narodu hiszpańskiego. Nota ta jest
odpowiedzią rządu amerykańskiego na propo­
zycję francuską przedłożenia sprawy Hiszpanii
do rozpoznania Radzie Bezpieczeństwa ONZ.

W odpowiedzi... ponowienie
francuskich żądań

LONDYN (BBC). Rząd francuski przesłał we

wtorek noty do rządów Wielkiej Brytanii i Sta­
nów Zjednoczonych, podtrzymujące twierdzenie,
że sytuacja w Hiszpanii powinna znaleźć się na

porządku obrad Rady Bezpieczeństwa Narodów
Zjednoczonych.

JGiłodówka, jako protest
PARYŻ (PAT). W związku z rozmowami w An­

glii na temat rozwiązania oddziałów polskich,
kierownik misji likwidacyjnej pułk. Szymański
wydał rozkaz przenoszenia jek największej ilo­
ści' żołnierzy stacjonujących^ w Anglii do kom­
panii wartowniczych. W całym szeregu oddzia­
łów żołnierze polscy odpowiedzieli głodówką na

Zarządzenie plik, Szymańskiego.
'

Przestępczość, w okresie powojennym zwięk­
szona nadnormalnie, wywołała potrzebę rozbu­
dowania i powiększenia, organów ■kontroli i
głębszego przemyślenia środków zaradczości i
karalności. Przestępstwa na odcinku gospodar­
ki państwowej mają większy, ciężar gatunkowy
i dlatego większy oddźwięk budzą w społe­
czeństwie.

Najwyższą instancją w tych sprawach jest
Biuro Kontroli przy Prezydium K. R. N ., powo­
łane w Lublinie w listopadzie 1944 r., przenie­
sione do-Warszawy w marcu 1945' r.

W najbliższym czasie ma być wydana usta­
wa o znacznie rozszerzonej kontroli państwo­
wej. / .

Dekret „O organizacji i zakresie działania
Rad Narodowych" z dm 11. IX. 44 r., upraw-,
mienia Najwyższej Izby Kontroli przekazał Pre­
zydium Krajowej Rady Narodowej, które wy­
konuje swe zadania w tej dziedzinie przez Biu­
ro Kontroli przy Prezydium K. R . N .

Celem Pracy Biura jest, kontrola, całokształ­
tu prac państwa — przedsiębiorstw państwo­
wych, sajmorządowych, społecznych —- słowem
całokształtu gospodarki i administracji publicz­
nej. Kontrola wszystkich ministerstw i podle­
głych im organów. Kontrolowane są instytucje
i osoby, wykonujące zlecenia państwowe i dy­
sponujące państwowymi funduszami w gotów­
ce ii w naturze. Kontroluje się np. spółdziel­
czość, którą bada Biiuro Kontroli razem ż Pań­
stwową Radą Spółdzielczą .1 Związkiem Rewi­
zyjnym Spółdzielni. '.

Biuro Kontroli to czynnik instruujący, koor­
dynujący, doradczy, fachowy, w Zakresie funk­
cji kontroli dla wszelkiego rodzaju komisyj kon­
troli przy 'Radach, Narodowych, oraz dla zor­
ganizowanych przy ministerstwach resortowych
organów kontroli (Biur,. Departamentów i t. p.) .

Ma ono własny aparat inspektorski i delegatu­
ry terenowe przy Wojewódzkich Radach Na­
rodowych. Niższymi instancjami w tym syste­
mie obok Komisyj Wojewódzkich Rad Naro­
dowych są komisje kontroli Rad Powiatowych
i Rad Gminnych.

Kontrola Społeczna Rad Narodowych, to de­
mokratyczna inowacja stworzona w Polsce po­
wojennej. Rady Narodowe wyłaniają Komisje
Kontroli ■Społecznej.

Na terenie Biura Kontroli istnieje specjalny
departament, który uczy, fastruujs, wciąga w

zasięg zainteresowania całe społeczeństwo, spe­
cjalnie rozwijając li koordynując działalność
Komisji . Kontroli przy Radach Narodowych.
Kontrola Społeczna ma oczyścić atmosferę pra­
cy w kraju i stworzyć stały czynnik nadzoru

społecznego.
Biuro Kontroli przeprowadza •plantową kontro­

lę wszystkich władz i urzędów, także i w te­
renie. Zadaniem jego jest nie tylko., wykrywa­
nie nadużyć, błędów i braków organizacyjnych.
Kontrola ma ogromne znaczenie zapobiegaw­

Amerykanie naruszyli
suwerenność Czechosłowacji

PRAGA. Jak donoszi pisma praskie, w dniu
8 marca przewodniczący. tymczasowego zgroma­
dzenia narodowego w Czechosłowacji, Wacław
Dawid, złożył specjalne oświadczenie wobec de­
putowanych na temat słynnego incydentu, jaki
w ub. miesiącu wydarzył się w pobliżu Sztecho-
vic.

„W dniu 10 lutego — mówił Dawid —- grupa
uzbrojonych żołnierzy i oficerów amerykańskich
prz.ekroćzyła granicę Czechosłowacji, legitymując
się dowodami, które, jeśli chodzi o ich auten­
tyczność i podpisy, nie budziły najmniejszej wąt­
pliwości. Oddział ten po przybyciu do lasu, po­
łożonego w pobliżu Sztechovic, wykopał z zie­
mi wielką ilość skrzyń i bez zezwolenia na­
szych władz wywiózł je za granicę. Zarówno
rząd jak i całe społeczeństwo czechosłowackie
potępiły wyczyn grapy żołnierzy i oficerów u-

merykańskich, którzy w sposób nie mający ans

cze. Pilnuje, żeby • było, tak prowadzone przed­
siębiorstwo, urząd, czy instytucja, aby zmniej­
szyć, "a nawćt usunąć możliwości powstawania
nadużyć. Ta akcja zapobiegawcza ma kolosal­
ne zńaczenie.' Wiele, nadużyć zostanie w ten

sposób wyrugowanych już z umysłu potencjal­
nych przestępców, zanim zostaną zrelizowane.

Poza tym wnioski z dokonywanych , kontroli
mogą służyć do. rozwiązania podstawowych za­
gadnień ekonomicznych, organizacyjnych i ad­
ministracyjnych w każdej dziedzinie. Wyniki
te — sankcje i wnioski — osiąga się przez
kontrolę Stanu faktycznego, przeprowadzoną we

wszystkich' dziedzinach okresowo — -planowo,
lub w razie potrzeby doraźnie. Kontrola pla­
nowa jest zasadniczym zadaniem Biura Kon­
troli — doraźna zaś rączej zadaniem chwili, w

specyficznej powojennej sytuacji.
■Biuro Kontroli kieruje niektóre sprawy do.

prokuratora, inne do Komisji Specjalnej. Ko­
misja Specjalna do Wailkii z Nadużyciami i
Szkodnictwem Gospodarczym -ma uprawnienia
prokuratorskie wobec sądów, ma także prawo'
aresztowania i skazywania bez udziału sądów
na karę do 2 lat obozu pracy. Natomiast Biu­
ro Kontroli praw prokuratorskich nie posiada,
posługując, się pomocą aparatu prokuratorskie­
go i Milicji Obywatelskiej. W skład.' Komisji
Specjalnej wchodzą delegaci kilku ministerstw:
minister Grubęckli,,- pułkownik Mietkowski —

wiceminister Bezpieczeństwa Publicznego, oby­
watel Chajn — wiceminister Sprawiedliwości,
delegat min. Obrony Narodowej i inni, pod prze­
wodnictwem członka Prezydium Kr. R . N., oby­
watela Zambrowskiego.

Dane 'statystyczne wykazują liczne nadużycia
i egzekutywę ze strony Biura Kontroli przy Pre­
zydium K. R. N. — nad' nimi.

Nie wystarczy dostrzegać nadużycia w dzia­
łalności aparatury państwowej, nie wystarczy
utyskiwać na nie w swoim środowisku. Trzeba
przestępczość i nadużycia wypleniać przez
współdziałanie z Biurem Kontróli i wszelkimi
organami Kontroli. Każda sprawa, zakomuniko­
wana Biuru Kontroli przez anonim czy • pisma
podpisane, jest badana i załatwiana. Nie igno­
ruje -się tu żadnych -doniesień. Nie wystarcza
.mglisfa podawanie faktów. z dobrą wiarą, nale­
ży pisać konkretne rzeczy. Brak rzeczowych da­
nych, szczegółów, nazwisk, dat w doniesieniach
utrudnia, a często zupełnie uniemożliwia prze­
prowadzenie dochodzenia. Poufność informacyj
jest przez Biuro Kontroli respektowana! W spra­
wach lokalnych należy się zwracać do -Komisji
Kontroli właściwych terytorialnie .Rad Narodo­
wych, a w wojewódzkich miastach do Delega­
tur Biura Kontroli.

Usprawnienia postępują. Przestępczość i nad­
użycia maleją. Badania wygórowanych płac i
ćęji w różnych dziedzinach wpływają na ich

normalizację.
Halina Kowalska

logii w historii dwóch sprzymierzonych narodów,
naruszyli tym samym suwerenność naszego pań­
stwa. Nie ma ani jednego uczciwego patrioty,
który nie czułby się do głębi duszy dotknięty
tym faktem. i

Miino to centralny -organ partii narodowo-so -

ęjalistycznej pSyofoodne Slovo“ wykorzystał in­
terpelację deputowanych w tej sprawie dla osią­
gnięcia swych politycznych celów. Organ ten
mianowicie usiłował przypisać całą aferę grupy
żołnierzy i oficerów amerykańskich niedbałości

naszej służby bezpieczeństwa. Otóż na podstawie
szczegółowych informacyj, jakimi dysponuję,
stawiam pytanie: Jak miały postąpić niższe orga­
ny czechosłowackiej służby bezpieczeństwa; gdy
przedłożono im dokumenty najwyższych orga-
hów, zaprzyjaźnionego z nami państwa, które

były w dodatku zaopatrzone również w auten­
tyczne pieczęcie naszych urzędów państwowych?

Cóż miał począć prowincjonalny organ bezpij
czeństwa, który ży.wi głębokie zaufanie do wojs;
sojuszniczych i członkowie którego niejedpj
krotnie na łamach tegoż pisma „Svobodne Sl0
vo" mieli okazję czytać o imponującym zdyscy
pilnowaniu armii amerykańskiej i o wysoki,
poziomie, kultury całego narodu amerykańskiego
Pytam się: Cóż mógł uczynić ów organ,, ki&i

przedstawiono mu dokumenty; które pochodzi)
z głównej kwatery wojsk amerykańskich w

ropie?
Co się tyczy zawartości skrzyń, które do

wództwo amerykańskie 2 marca zwróciło prezy
dentowi Czechosłowacji — muszę stwierdzić, j
ze względu "na ich cenny materiał wolno przy,
puszczać, iż' są to tą same dokumenty, jakj
zostały w s-Woim czasie wywiezione z Sztedu
vic. Są to archiwa ministerstwa Franka, oraz Sj
i częściowo również osobiste archiwum preżydes
republiki. Na podstawie śledztwa mogę stwie

■dzić, że dokumenty te zostały wywiezione i
zachód przez Niemców w maju ub. roku (po
czas powstariia- _w Pradze; przyp. Ag. TAS$
Ostatnio przetr.anportowano je m. in. przez pj
zno' i Klatovi do dyspozycji władz amerykaj
skich we Frankfurcie. Kryjówka w pobliżu Szl
choyić została przez Niemców zaopatrzona
materiał, wybuchowy, który w razie niewtaje;
niczenia osób, pragnących dostać się do niej, |,
two mogły spowodować eksplozję, która zburz
łaby, doszczętnie nie tylko dokumenty, ale i j
żą przestrzeń-1 wokół kryjówki. Jasne, że be
wartościowych dokumentów Niemcy nie mieliij
potrzeby zabezpieczyć aż-w ten sposób.

Amerykanom udała się jednak ekspedycja ty;
ko dlatego, ponieważ przewodniczył nią stup
banfuhrer SS,. który jako bezpośrednio wtajet
'niczony w tajniki kryjówki, mu-siał oczywiści
znać i sposób, wydobycia dokumentów bez nai;
żenią się na utratę życia. Oczywiście, że ft
wództwo amerykańskie w Europie było zainteri
sowane sprawą dokumentów, spoczywających
lesie w pobliżu Sztechovic. Mogło ono jedna
uczynić to drogą urzędową. Właclze czedhosli
wackie niewątpliwie okazałyby w tej sprawi
pomoc. Ale musiałaby wraz z tym być ujawni
na ich zawartość.

Na Zakończenie muszę stwierdzić, że Domin
otrzymania ód rządu Stanów Zjednoczonych -wy
r.azów ubolewania za incydent dowództwa ami
rykańskiego we Frankfurcie, będziemy uważa

sprawę za wyczerpaną; o ile zostaną rozwiai
wszelkie wątpliwości co do istotnej zawartoś
skrzyń, znalezionych w lesie w pobliżu Sztecb
vię".

'

„PRZEŁOM**
Spółdzielnia Przetwórczo - Handlowa

Związku Zaw, Pracowników Umysł,
z odpowiedzia’nością udziałami

w Krakowi^ Rfnek GŁ L. 34
po lecą

towary kofcniałne, delikatesy,
wina gronowe i szampańskie,
li nery zagraniczne i krajowe,

oliwę nicejskq

Zaprzysiężeni dostawcy win mszalnych
Własna chłodnia maszynowa daje gwarancję do­
brej konserwacji art, spożywczych. Sklep rejon.

Ogłaszajcie sie

w

Echu Krakowa
jedynym dzienniku

popołudniowym.

Ogłoszenia przyjmuje;

Administracja
Kraków, Wielopole 1

Co w trawie piszczy...

Zwyciężyły kobiety
•Pan Teofil Kopytko, właściciel sklepi­

ku, zerwał się z łóżka i spojrzał na ze­
garek.

—- O rety, już dochodzi siódma! Trze­
ba sklep otwierać! -Mania, Mania! — za­
wołał, potrząsając śpiącą małżonkę za

ramię. — Wstawaj! Rób śniadanie! Jest
strasznie późno.

Pani Kopytkowa otworzyła jedno oko
i odburknęła niechętnie:

•— A co to mnie dzisiaj obchodzi?
— Jakto: co ciebie obchodzi?! Zapo­

minasz o swoich obowiązkach!
— Obowiązki były przez cały rok...

A dżisiaj jest święto!...
— Czyś ty zbzikowała?! Jakie święto!

Przecież do niedzieli daleko!
Pani Kopytkowa otworzyła drugie

oko.
— Święto Kobiety, ty niewykształco­

ny prostaku! Gazet nie czytasz, czy co?
— Jakiej znowu kobiety? — jęknął

Z rozpaczą pan'domu.
— Każdej; Dziś macie nas czcić! Cały

rok my harujemy, a wy robicie, co chce-
£ie, a teraz przez 10 dni jest nasze świę­

to! My sobie odpoczywamy, a wy ska-
czecie koło nas, jak bezdomny koło u-

rzędnika. z Urzędu Mieszkaniowego!
Pan Kopytko westchnął ciężko.
— Więc nie zrobisz śniadania?
— Ani mi się śni! Zrób sobie sani. Ale

jeszcze jedno: masz mnie także przygo­
tować śniadanie! Tylko żywo, bo rozpo-
wiem, że jesteś czarny reakcjonista, jjdyż
nie chcesz zarządzeń demokratycznych
przestrzegać!

Pan Kopytko spokomiał.
— A cobyś zjadła, duszko?
—- Mogą być te konserwy z ryżem.

Tylko mi ładnie odgrzej...
Pan Teofil zabrał,się niezdarnie do o-

twierania puszki. Dwa razy skaleczył się
patentowanym otwieraczem w palec, ale
wreszcie puszkę otworzył. Mrucząc pod
nosem niecenzuralne słowa — upitrasił
wreszcie śniadanie i podał żonie do łóż­
ka. Sam nic nie jadł, bo go palec piekł
okropnie, a poza tym denerwował się, że
klienci czekają pod sklepikiem.

— Kiedy przyjdziesz do sklepu, anioł­
ku? — spytał nieśmiało, wkładając palto.

Dziś nie przyjdę. Święto mam. Pój­
dę z sąsiadką Bzdykalską na jednego...

— Na jednego?? — zawołał ze zgor­
szeniem pan Teofil.

—- A cóż cię tak dziwi? Mało to razy
chodziłeś z Bzdykalskim i potem wraca­
łeś do domu pijany w deskę? I jeszcze
mi tłumaczyłeś, że jeszcze nigdy ci tak
wódka nie „podchodziła", jak tego dnia,
bo absolutnie nie ćzujesz, żebyś coś

wypił!...
Pan Kopytko zwiesił smętnie głowę.
— Tylko nie wypij za dużo, kochanie

— poprosił pokornie.
— Zobaczymy, jaki będzie nastrój! —

odparła niedbale żona. — No, idź już,
idź, bo chcę się jeszcze zdrzemnąć!...'

Pan Teofil poszedł. Przed sklepikiem
rzeczywiście stała gromadka klientek
i obklęła go na perłowo. Pan Kopytko
tak był wstrząśnięty Świętem Kobiet, że
aż pomylił się pięć razy w rachunkach.
Całe szczęście, że jako dobry kupiec’ —

mylił się zawsze na swoją korzyść.
O drugiej wrócił do domu na obiad.

Ale obiadu nie było. Była tylko pani Ko­
pytkowa, zlekka zawiana. Śpiewała
„Chryzantemy złociste" i popijała piwo.

— Obiadek jest? — - spytał nieśmiało

pan Kopytko.
— W restauracji! Ja już jadłam.
— Ach, to straszne święto! —- jęknął

biedny pan Teofil. — Kobieto, a czy K
też będę miał kiedyś święto??

— Owszem, będzie „Święto Ptaków”
A że ty jesteś dobry ptaszek, wi#

wtedy zrobię ci święto!...
Pan Kopytko nie wytrzymał i padł ®

kolana.
— Żono ślubna! — wykrzyknął.

'

Zmiłuj się, zrezygnuj z tego święta! T

jest koniec, świata, żeby żona chodzi!
na gorzałkę,, a mąż szykował śniadani
i obiadu godziwego w domu nie mia!

Pamiętaj, ja już będę inny! Poprawię si?

tylko-daj spokój z tym idiotycznym świ?
tern! Wolę być cały rok dla ciebie dóbr!
niż tak się męczyć przez dziesięć dni!<

'— A widzisz! — powiedziała pani Te

ófilowa. — Gdybyście, mężczyźni, zav

sze nas szanowali, toby nam nie było p°
trzeba żadnych świąt kobiecych!

—Mania! — ryknął z entuzjazm^
pan Kopytko; — Od dziś będzie u na

w domu jedno święto przez cały rok!
—- Jakie?
— „Święto Wzajemnego Szacunk

I Uznania Dla Siebie"!! Zgoda?
— Zgoda! Daj gęby, stary! v■
I małżonkowie pocałowali się najpief1

ze zwykłej dubeltówki, a następnie z Pe

peązy.
Bogdan Brzezińs
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Godzd. 6: Pieśń poranna. Muzyka; z płyt. 6.15: Po­
ranne rozmowy ze słuchaczami pt. „Nowe czasy —

iowi ludzie" przeprowadzi A. Polewką. 6.30: Muzyka
:ekka z płyt. 6 .45: Dziennik poranny. 7.05: Program
ia dzień, bieżący.. 7.10: Gimnastyka poranna. 7 .20:

Muzyka lekka (płyty). 7.45: Najważniejsze wiadomo­
ści dziennika radiowego. 7.50: Muzyką lekka (płyty) 1
3.05: Odczytanie programu na dzieii bieżący. 8 .10: Kon­
cert życzeń. 11.3Q: Kronika krakowska. 11.40: Muzyka
popularna z płyt. 11.67: Sygnał* czasu i hejnał, 12.04:

„Na- ziemiach Odzyskanych". 12.20: Pieśni neapolitań-
skie w wyk. R. Gruszczyńskiego. 12.40: Z życia Na­
rodów Słowiańskich. 12.50: „Z dziejów barbarzyństwa
niemieckiego w Polsce". 13: Audycja słowno-muzycz­
na pt. „Grajmy na fortepianie" z udziałem dr. St.

Łobaczewskiej i St. Ąbłamowicz-Meyęrowej. 15: Pro­
blemy dnia. 15.07: Pogadanka dr. J. Dyakowskiej pt.
,,Kłopoty ptaszków" . Słowo wstępne wygłosi rektor
Wł. Szafer. Pogadankę prowadzi J. Kaliszewski z Gro­
madką Świetlicową. 15 .35: Odczyt inż. J . Anisfelda

pt. łrCzarodzieje przyrody". 16: Pogadanka dla' dzieci.
16.15: Audycja Beethovenowska. (z płyt). 16.55: Repor-
aż. 17.10: Koncert muzyki lekkiej w wyk; Z. Komo­

rowskiej, E. Jasińskiego (śpiew), St. Rachónia (skrzyp-
~ e). Przy fortepianie Wł. Szpilman. 17.55: Wędrówka z

mikrofonem. 18: .Kącik świetlicowy. 18 .10: ,,Słowa­
cki — dzisiaj0 — audycja literacka R. Matuszewskie­
go. 18.30 „Naiuka przed mikrofonem!" — Il-gi wy­
kład prof. Przychodzkiego. 19: Muzyka angielska z płyt.
19.30: Dziennik wieczorny. 20: Kolejna, aud. w oprać.

ze słowem wstępnym prof. K . Stromegera. 20 .45: „Zy-
ie muzyczne Śląska" T— reportaż. 21: Kąsik PSL. 21.10:

Koncert solistów. Wykonawcy: St.' Czerny (fortepian),
i. Gaczyński (baryton) i J. Gaczek (akompaniament).

/21.35: Bdhdan Brzeziński prosi o przyjemny wyraz
warzy... 21 .55: Program lokalny na dzień następny.

• 22: „Pokrzywy nad Brdą". 22:15: Orkiestra taneczna

P. R. pod dyr. J. Cajmera. 23: Ostatnie wiadomości
* dziennika wieczornego. 23 .25: Program na jutro. 23 .35;

Skrzynka poszukiwania rodzin zagranicą. 24: Hymn.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE W ŚRODĘ. Godz. 14 .40: Koncert
solistów w wyk. M . Feherpataky (sopran) i St. Ro-

lewicza (tenor). Akomp. J. Gączek. 19: Audycja chopi-
pinowska z płyt) w wyk. A . Cortot. Koncert Zb. Drze­
wieckiego nadany zostanie dnia 27 bm. godz. 19—
19.30 .

ANKIETA POLSKIEGO RADIA. Polskie Radio zwraca się
do wszystkich radiosłuchaczy z prośbą o odpowiedź

. na następujące pytania:
1) Czy dotychczasowa godzina nadawania dziennika

porannego odpowiada słuchaczom? (Obecnie dziennik

poranny nadajemy o godz. 6 .45).
2) Jeśli nie — to kiedy (dokładnie co do minuty)
chciellby go radiosłuchacze słyszeć?
Odpowiedź kierować do dnia 25 marca br. pod adre­
sem: Polskie Radio — Biuro Studiów Warszawa, Ko­
szykowa 3. Ńa kopercie zaznaczyć: „Godzina dzien­
nika porannego". .

Prsez lokale handlowe do

„zlokalizowania^ w więzieniu
WROCŁAW (PAP), W związku z dochodze­

niem, przeprowadzonym przez Komisję Specjalną
do Walki z Nadużyciami przeciwko rzeczoznaw­
cy T. Z. P. we Wrocławiu inż. Mifcułko, który
posiadał na terenie Wrocławia aż cztery przed­
siębiorstwa,- ujawniono aferę łapowńiczą. Oka­
zało się, że niejaki Klimkiewicz za łapówki przy­
spieszał w wydziale Handlowym Zarządu Miej­
skiego we Wrocławiu przydział lokali handlo­
wych. Niesumienny urzędnik został zaareszto­
wany.

Powieszenie liała-gesłapdwca
CIESZYN ZACHODNI (PAP). W ratuszu cie­

szyńskim odbyła się rozprawa pr.zeciwko znane­
mu dobrze polskiej ludności Śląska Cieszyńskie­
go, gestapowcowi Karolowi. Cichlerowi. Prowa­
dził on w cieszyńskim gestapo referat kościelny,
żydowski i prasowy. W roku 1945 brał udział
w mordach, popełnionych w Bystrzycy na osobach
dr. Miczka i Heczki, dobijając leżących na ziemi

wystrzałem w kark. W r. 1942 brak udział w słyn­
nym ,,volksfeście" w Cieszynie,.kiedy powieszo­
no 24 Polaków. Poza tym uczestniczył w masa­
krze Polaków w Zywocicah i Istebnej. Morder­
ca Polaków zawisł na szubienicy.

Repatriacja Polaków z ZSRR...
Moskwy:

MOSKWA (PAP). W niedzielę dnia 10 marca

wyruszył z Moskwy transport Polaków, którzy
przebywali w okręgu moskiewskim. Większość
repatriantów — to robotnicy i pracownicy pod­
moskiewskich fabryk i zakładów przemysło­
wych. Przed wyruszeniem transportu zajechały
na teren kolejowy ciężarówki moskiewskiej Ra­
dy Miejskiej, przywożąc produkty dla- repatriant
tow. Repatrianci otrzymali zaprowiantowanie na

10-dni. Związek Patriotów Polskich zaopatrzył
ich w mleko, konserwy rybne itp. Wyjeżdżają­
cych żegnali przedstawiciele władz radzieckich
oraz przedstawiciele Ambasady R. P. 4

...z Zachodniej:
MOSKWA (PAP). Zgodnie z planem repatria­

cji, 25 marca wyjeżdża ze Syberii Zachodniej
transport, składający się z 800 Polaków, zamie­
szkujących w tym okręgu. Wobec tego, że Pola­
cy 6ą rozrzuceni po całym tym obszernym okrę­
gu, władze mieis^owe postanowiły oddać do ich
dyspozycji' samoloty, które dostarczą Polakom :

wraz z ich dobytkiem na stację, skąd pociągi od- j
wiogą ich do Polski.

Indywidualne mfstrzostwa bokserskie

seniorów okręgu warszawskiego
WARSZAWA (>PAiP). Indywidualne mistrzostwa

pięściarskie seniorów' okręgu warszawskiego
zgromadziły na starcie około 50 zawodników,.re­
prezentujących kluby warszawskie i prowincjo­
nalne. Poziom spotkań początkowo był na bar­
dzo niskim poziomie. N.a ring wstępowali-zawod­
nicy zupełnie' surowi, i nieprzygotowani, tak
że w wielu wypadkach sędzią musi'ał przerywać
walkę z powodu rażącej przewagi jednego z prze­
ciwników.

Finały mistrzostw-Warszawy:
W wadze muszej: Patora (Grochów) wygrał na

punkty z Przybyiniewskim (Radomiak). Była to
bardzo ładna i żywa walka. Przybytniewski za­
powiada się doskonale na przyszłość i zwycię­
stwo Patory było minimalne.

W wadze koguciej: Sadłowski (Orzeł) wygrał
na punkty z Szadkowskim (Grochów). Walka
była bardzo żywa. Sadłowski pokazał ładną pra­
cę nóg i miał większą inicjatywę.

W wadze piórkowej: Sobkowiak (Orzeł) wy­
grał na punkty z Małeckim (Społem). Była to

wałka, stojąca na wysokim poziomie i prowa­
dzona przeważnie na dystans. Obaj zawodnicy
.atakują najczęściej lewymi i prawymi sierpowy­
mi z doskoków. Sobkowiak trafia dużo celniej i.
częściej tak, że Małecki w drugim 6tarciu pada
na moment dwukrotnie na deski. Sobkowiak
znajduje się obecnie w doskonałej formie.

W wadze lekkiej: Czortek (Orzeł) wygrał przez
techniczny k. o . w drugim starciu z Kosińskim
(Radomiak). Czortek traktował te walkę raczej

jako trening, demonstrując „serie", i piękne „u-
hiki". W drugim starciu Kosiński mimo dobrej

Harsiaffstw® Krakowa na nowych torach
3dawaćby się mogło, że sport narciarski w Kra­

kowie, gdzie miłośnicy jego napróżno wypatry­
wali w obecnym sezonie „lustailenie się" zimy”
i śniegu, stoi w porównaniu z ośrodkami pod­
górskimi, przede wszystkim,zaś z Zakopanem,,
ria zupełnie straconej pozycji. Ze tak jednak nie

jest, dowiodły ostatnie zawody narciarskie w Za­
kopanem, gdzie narciarze krakowscy, rozgrywa­
jąc jednocześnie mistrzostwa , Okręgu Krakow­
skiego, zajęli wcale idobre i zaszczytne miejsca.
Oczywiście radykalny zastrzyk dla Krakowa sta­
nowiło pozyskane przez, kluby krakowskie: RKS
„Związkowiec" i AZS wybitnych Zakopiańczy­
ków: braci Kłamerusów (z których. Jan odniósł

prawdziwy sukces przez zajęcie • 5-go miejsca
w czwórkomibinacji o memoriał śp. Bronisława
Czecha oraz zdobycie mistrzostwa okręgu tak
w kombinacji alpejskiej jak i norweskiej) i T.

Kaczmarczyka (który to niezwykle sympatyczny
i ambitny zawodnik uległ ostatnio nieszczęśliwe­
mu wypadkowi złamania nogi przy skoku). Jesz­
cze większą raidością napawają jednak polepsza­
jące się z dnia na dzień wyniki zawodników

„własnego chowu" tj. takich, którzy mimo braku

dostatecznej możliwości 'treningu dociągają się
stopniowo. do poziomiu II-giej klasy Zakopiań-
czyików. Tuitaj obok znanych powszechnie wysił­
ków harcerzy krakowskich (HKN) trzeba wymię-

'

Pałka ncżsia w Warszawie
WARSZAWIE (PAP). W Warszawie rozpoczął

się turniej piłkarski o srebrny puchar WOZPN-ti,
ofiarowany przez mlstrzów-jubilerów warszaw­
skich. W turnieju tym Pierze udział 8 drużyn
(warszawskich i prowincjonalnych).

Wyniki pierwszych spotkań były następujące:
■KS ,,Polonia"—KS „Bzura" (Chodaków) 11:1 (4:0).
Polonia wystąpiła z kilkoma nowymi graczami
i przeważała całkowicie technicznie na ciężkim
i błotnistym boisku nad przeciwnikiem. Bramki
strzelili: Odrowąż — 4, Szularz —3, Wołosz,
Ochmański, Przepiórka i Brozowski po 1-nej.
Zawody prowadził sędzia Lazarewicz.

W.K . S. „Legia—K. S . „Jedność" (Zabieniec)
6:1 (4:1). „Legia" zaprezentowała się dobrze, le­
piej w ataku niż w obronie. Najlepszymi byli
Cyganek i Górski. Bramki strzelili Szymański —

3, Grządziel — 2, Górski i Cyganek po 1-nej, dla
„Jedność" zaś honorową bramkę zdobył z karne­
go Stolarczyjc. Zawody prowadził sędzia Augu­
styniak. Widzów zebrało się na stadionie W. P .

około ‘4.000.

Z zebrania zarządu P.Z.P.N.-u
WARSZAWA (PAP). Na drugim zebraniu no­

wego zarządu P.Z.P.N ., mającego już jak wiado­
mo siedzibę w Warszawie, uchjwalono co nastę­
puje:

1. Ustalono program spotkań międzyokręgo-
wych i klubowych w dniu 3 maja br., będącym'
tak zwanym „.dniem P.Z .P .N-u", Między innymi
w Krakowie odbędzie się spotkanie Cracovia—
Wisła, w Warszawie z?.ś Śląsk—Warszawa.

2. Postanowiono zaproponować Szwecji spot­
kanie międzypaństwowe w Warszawie w dniu 8
września, a w dniu 10 września mecz w Łodzi,
„Sztokholm—Reprezentacja Miast Polskich".

3. W związku z propozycją wysuniętą przez
poselstwo jugosłowiańskie w sprawie przyjazdu
klubu Hajduk (Split) oraz życzeniem P.U .W .F.-u

postanowiono zaproponować następujące termi­
ny: 23 marzec: Reprezentacja Śląska—Hajduk w

Katowicach. 24 marzec: Cracovia—Hajduk w

Krakowie, 21 marzec'- Poznań—Hajduk w Pozna­
niu, 30 marzec: Łódź—Hajduk w Łodzi, 31 ma­
rzec: Warszawa—Hajduk w Warszawie i 2 kwie­
cień: Wisła—Hajduk w Krakowie. Jak wiemy
drużyna Hajduk odnosi ostatnio 6zereg sukce-

zasłony otrzymał wiele ciosów, które go za-,

mroczyły.
W wadze półśredniej: Majewski (Grochów) po

nieciekawej i bezbarwnej walce wygrał na pun­
kty z Wiechem (Grochów).

W wadze średniej: Owacyjnie witany przez
widownię Kolczyński (Grochów) zwyciężył przez
techniczny k. o. W 3-cirri starciu Kupiec był już

‘blisko nokautu. Walczył on dobrze i był pierw­
szym przeciwnikiem Kolczyńskiego po jego po­
wrocie, który zmusił go do bardziej intensywnej
walki. v

W wadze półciężkiej: Archacki („Energia") po
bardzo ładnej walce wygrał na punkty z Kotkow­
skim (Radomiak). Archacki zademonstrował bo­
gaty repertuar ciosów, atakując przeważnie pod-,
bródkowymi. Kotkowski jeąt dobrym zawodni­
kiem o dużej inicjatywie ataku i silnym ciosie.
Archacki był jednak -dużo lepszy technicznie. '

W wadze, ciężkiej: lissowski (Orzeł) wygrał z S
Cejmorowskim (Grochów) na skutek poddania |

się tego -ostatniego po upadku na ringu i skrę- ?

cenią nogi w kostce. Lissowski jest zupełnie „su­
rowym" zawodnikiem.

Lista mistrzów pięściarskich W. O. Z: B. wy­
gląda więc następująco (począwszy od wagi mu­
szej): Patora, Sadłowski, Sobkowiak, Czortek,
Majewski, Kolczyński, Archacki, Lissowski.

KKS „Orzeł" zdobył cztery tytuły mistrzow­
skie, KS „Grochów" — 3 tytuły, „Energia" —

1 tytuł.
Organizacja mistrzostw bardzo dobra. W r.in- s

gu -sędziowali na zmianę: Galicki, Krasuski i s

Chrostowski. Zainteresowanie zawodami duże i |
sala Polskiej YMCA wypełniona była po brzegi. I

tlić znów AZS (szczególnie ambitnego Kozieła,
pierwszego w mistrzostwach okręgowych na 18

.km), przede wszystkim krakowską sekcję nar­
ciarską TS „Wisła'.' . Prowadzona przez grono wy­
trawnych sportowców z prof. J. Koirosadowiczem
na czele, młoda ta sekcja rozwinęła w obecnym
sezonie na terenie Krakowa prawdziwie pionier­
ską działalność, nie cofając się przed żadnymi
trudnościami, byle . tylko przez urządzacie obo­
zów i kursów narciarskich (obecnie dochodzi do
skutku drugi już obóz i kurs na Hali’ Gąsienico­
wej) oraz sprawnie przeprowadzonych zawodów
(dwukrotnie w ciągu tej .zimy) Szerzyć — szcze­
gólnie wśród młodzieży — najlepszą propagandę
tego przepięknego sportu, a zawodnikom krakow­
skim dać możność racjonalnego treningu. Toteż

wyniki, uzyskane-przez zawodników SNTS „Wi­
sła" Kraków, na mistrzostwach Okr. Krak, w Za­
kopanem w szczególności przez młodziutką mi­
strzynię Okręgu Halinę Mozerównę, pełnowarto­
ściowego zjazdowca L. Suma i doskonale w kom­
binacji norweskiej zapowiadających się: wicemi­
strza J. Mlekodaja. i E. Mroza (niezwykle utalen­
towanego we wszystkich konkurencjach, a prze­
de wszystkim W skokach) są dostateczną nagro-
rią 'dla teigo czołowego dziś klubu narciarskiego
Kir alko wa.

T. K.

sów w Czechosłowacji z najlepszymi miejscowy­
mi drużynami.

4. Na wniosek Centralnej Komisji Związków
Zawodowych -uchwalono wysłać do Paryża dru­
żynę reprezentacyjną graczy członków związków
zawodowych na szereg spotkań ze związkiem
sportowym robotniczym Francji.

Pzed wyjazdem polska drużyna przejdzie 10-
dniow.y obóz kondycyjny na Lasku, a'kapitan
związkowy płk. Rejman ustali skład reprezen­
tacji (z 20 graczy),, a referent wyszkoleniowy
PZPN prof. Kisieliński opracuje plan wyszkolenia
w obozie. Z ramienia PZPN kierownikiem ekspe­
dycji do Paryża będzie Jań Nowak, wyposażony
w specjalne prawa dyscyplinarne w stosunku do
Zawodników. Obóz rozpocznie się 20 marca, a

wyjazd; nastąpi 5 kwietnia.
Do federacji międzynarodowej (‘FIFA) wysłano

listę polskich sędziów międzynarodowych, która
zawiera nazwiska Rutkowskiego, mgr. Skowroń­
skiego, kpt, Sznajdera, Waęłąwą Kuchara i inż.
Jerzego Grabowskiego.

Sport zimowy Mslicji Obywał.
w Warszawie

WARSZAWA (PAP). Komenda Główna Milicji
Obywatelskiej rozumiejąc doniosłość 'sportu w

szeregach M. O., po uprzednio przeprowadzonych .

burnusach sportów zimowych, z których Skorzy- |
stało przeszło 1.500 funkcjonariuszy milicji, zor­
ganizowała pierwsze ogólnopolskie mistrzostwa
sportów zimowych M. O. .

W myśl zarządzenia komendanta głównego
M. O . R. P ., każda komenda wojewódzka wysła­
ła na zawody reprezentacyjną drużynę narciar­
ską oraz hokejową. Drużyny liczą po 10 zawod­
ników i są całkowicie wyekwipowane w sprzęt
sportowy, oraz, jędnolity strój ndrciarski, różnią­
cy się między sobą odrębnymi emblematami mi­
licyjnymi klubów 'sportowych.

Poza rozgrywkami w dziedzinie sportów zimo­
wych, spotkają się drużyny piłkarskie woje­
wództw: Krakowa, Katowic Gdańska i Łodzi, za­
pisane już chlubnie w karcie odrodzonego sportu
polskiego. Zwycięska drużyna otrzyma puchar
przechodni Komendy Głównej M. O. Zbliżające
się mistrzostwa Milicji Obywatelskiej budzą
wśród sfer sportowych wielkie zaipteresow-anie
choćby z tego powodu, że w barwąch milicji
startuje dużo „asów" sportu polskiego.

Ca, ądzie i kiedy
'

Idziemy na balet x

Przed objazdem po Polsce zobaczymy Welę
Lam, ze swoim zespołem złożonym z uczennic

Państwowej Szkoły Umuzykalniającej w Wiel­
kim Recitalu- Tanecznym dnia 17 i 23 marca br.
w Teatrze im. J. Słowackiego o godz. 20,30.

Tramwaje czynne do godz. 23-ciej.
Na powracających z Teatru oczekiwać będą.:

1-ka kolo Barbakanu w kierunku Wojnicy, 2-ka
na Potockiego w kierunku Rakowic, Bronowie'
i Podgórza, 3-ka na Małym Rynku w kierunku
Dworca Towarowego, 5-ka na Potockiego w kie­
runku Salwatora.

rE.lTRl

MIEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO — godz. 18: „Grube Ryby"
M. Bałuckiego, z udziałem Ludwika Solskiego.

STARY TEATR — Duża sala, 'godz. 18.15: „Jajko Kolum-

,ba“ St. Flukowśkiego. Mała sala,, godz. 18.30: ,,Ro-
xv“ — z D. Szaflarską,

POWSZECHNY im. ŻOŁNIERZA POLSKIEGO (Lubicz 48) —

godą. 18 .15: „D,wa Tęatry" z K. Adwentowiczem.
KAMERALNY TUR'u (św. Jana 6) — godz.' 18.30: „Muzy­

ka na ulicy" — komedia P. Szurka, z muzyką A. Len­
czewskiego.

TEATR RTPD WESOŁA GROMADKA (kina Scala) — godz.
12: „Z biegiem. Wisły" (przedstawienie zamknięte).

„MUZYKA NA ULICY". 25 przedstawień przy codziennie

wysprzedanej widowni osiągnęła w Teatrze Kameral-

'rolnym komedia „Muzyka na ulicy" . Beztroski humor,
melodyjne piosenki, pełna wyrazu gra Nawrockiej,
Swiątkówny, Dzieduszycklego, Fuzakowskiego, Kurza­
wy, Żafneckiego, nowa inscenizacja Marii Dulęby,
pełne ufroku wnętrze prof. St. Rzeckiego zapewniają
tej- wesołej komedii długotrwałe powodzenie.

„DROGA DO ŚWITU" . .W piętek 15 bm. odbędzie się w

Starym Teatrze prapremiera nowej sztuki polskiej:
„Droga do świtu" B. Pepłowsteiego. Reżyseruje wy­
chowanek Wydz. Reżyserskiego PIST, wybitny czło­
nek zespołu polskiego teatru emigracyjnego w Lingenj

■J. Wyiszomirski. Dekoracje A. Stopki. Muzyka St. Ki­
sielewskiego.

TEATR „COLOSSEUM" W KRAKOWIE. Atrakcją Krakowa

będą gościnne występy łódzkiego teatru Variete flCa-

losseum", które o-dbędą się w gmachu teatru „Gro­
teska". Na czele zespołu występują: popularna w Pol­
sce piosenkarka — Wierai Gran, świetny balet prof.
Wójcikowskiego, przebój największych Variete Euro­
py — antypodysta Anastazy Braun. Dalej tercet ko-

miczno-muzyczny Bernardy, ekwilibrystą Elwado, pla-
'

styka akrobatyczna Alicji \ Ewy, wręczcie amerykań­
scy mistrzowie lassa — Lassonas Compamy j, wiele in­
nych atrakcji. Słowo wstępną' i zapowiedzi — znany
autor-satyryk Tadeusz Wołowski (Taiuro<s). Premiera w

6obotę, 16 bm. o godz. 18 .30 . Bilety do nabycia w

Orbisie. .

KONCERTY

BIERDIAJEW — KOSTRZEWSKA. W piątek, 15 bm. od­
będzie się w Filharmonii Wielki Koncert Symfoniczny
z udziałem znanej śpiewaczki operowej z Warsza­
wy — Barbary Kostrzewskiej, która z towarzyszeniem
orkiestry wykona arie z op; „Traviata", „Rigoletto

'

i „Madame Butterfly". Ponadto program zawiera no­
wą kompozycję polską: „Szkice Symfoniczne" Zygmun­
ta Mycielskiego i Symfonię Jowiszową Mozarta. Or­
kiestrą dyryguje W. Bierdiajew. Bilety dp nabycia, w

biurze Filharmonii, ul. Zwierzyniecka 1, II. p. oraz

w.Orbisie, Rynek .Gł. w godz. 10—14 .

IMPREZY
GOSPODA AKTORÓW (Dunajewskiego 4) —Występ świet­

nego humorysty Feliksa Szczepańskiego i A‘. Melanow-

skiego. Orkiestra W. Wilkosza gra do godz. 24 .

KAWIARNIA AKADEMICKA (Podwale 7) — Rozśpiewany
wieczór w wykonaniu sił akademickich: sióstr Do-Re-Mi,
Jerzego Wandy (baryton) humorysty Puk-Pukalskiego

'

(I. Passendorfer). Orkiestra Garleja Mrowińskiego.
Pocz. o godz. 20 .

KAWIARNIA „ORION" (św. Anny 2). Dziś, we wtorek,
12 bm., o godz. 19-tęj, wystąpi Zofia Wirska — komik
w Rpódnicy. Orkiestra Freda Relima,

WYSTAWY
WYSTAWA POŚMIERTNA DZIEŁ J. PANKIEWICZA i A.

MAJCHRA, * tudzież obrazów St. Brzozowskiego i J.

Książka w Pałacu Sztuki, pi. Szczepański 4. Otwarta
. codziennie od godziny 10—16 .

WIELKA WYSTAWA pt. „MOSKWA — STOLICA ZSRR' -

w lokalu Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej (Batorego
*14), od 15.30—19. Wstęp 5 zł, wycieczki 2 zł, wojsko-

. wi: bezpłatnie. ,
•

.

ZE ŚWIATA NAUKI

KRAKOWSKIE TOWARZYSTWO LEKARSKIE odbędzie w

środę, 13 bm. o godz. 18, w Klinice wewn. (Koperni­
ka 15) posiedzenie naukowe, na którym po pokazach
dr. Szczurkowskiego i dr. Mierowskiego, dr. I-Iaessmann

wygłosi odczyt pt. „Wskazania do wyhiszczania mi-

gdałków u dbrosłych" .

KINA

„ŚWIT"; „Cztery serca".

„WARSZAWA": „Norymberga1'
„UCIECHA": „Rena".* -

„SCALA" i „WANDA": „Jeden z naszych samolotów

zaginął".
„GDAŃSK": „Porzucona".

'

„APOLLO" i „SZTUKA": „Czy Lucyna to dziewczyna".
„WOLNOŚĆ": „Wielki walc" .

BĘUZIEMY PŁYWAĆ
KLUB ŻEGLARSKI „SZKWAŁ" przy Zarządzie Okręgowej

Ligi Morskiej w Krakowie urządza teoretyczne
kursy żeglarskie • dla początkujących i zaawan­
sowanych, prowadzone przez .fachowych instruktorów.

Kursy rozpoczynają się we środę, 20 bm. Kur6 za­
kończy egzamin, badanie lekarskie i ew. nauka pły-

' wania. Przeszkolenie praktyczne przeejdą absolwenci
w” Ośrodku Żeglarskim Ligi Morskiej na jeziorze Roż­
nowskim. Wpisy i informacje: Sekretariat K. Z.

„Szkwał" przy Zarządzie Okr. Ligi Morskiej, Kraków,
ul. Basztowa 10, I. p.

Ptu‘e słów o pogodzie
W dniu 12 bm. cechowało pogodę zachmurzenie zmien­
ne, przeważnie duże; w godzinach rannych miejscami
wystąpiłj mgły i opary i prószył śnieg, W górach na­
tomiast była pogoda słoneczna. Słabo wiatry z kie­
runków wschodnich i północno-wschodnich, lub cisza.

Temperatura utzymywała się w pobliżu zera, tylko
w górach zanotowano przymrozki. Rano temperatura
wynosiła —7° w Zakopanem, —60 na Kasprowym
Wierchu, —w Krakowie, 0° w Kielcach, w Tarno­
wie i Lignicy, 4-2° w Klocku. Ciśnienie barometryczne
zwolna zmniejsza się. Warunki narciarskie w górach
dobre.
W dniu 13 bm. prawdopodobnie pogoda zmienna; mo­
żliwość opadów, temperatura w pobliżu zera.

STAN WODY w dniu 12 bm. na Wiśle: w Krakowie stan

268 cm, ubyło 3 cm, w Sandomierzu stan 280 cm,, uby-
23 cm, w Zawichoście stań 395 cm, ubyło 10 cm.

Na Dunajcu w Nowym Sączu stan 223 cm, ubyło 15 cm,
w Zglobicach stan 167 ćm, przybyło 49 cm. Na Sani©
w Przemyślu stan 282 cm, przybyło 28 cm. Stan wody

, na Wiśle i jej dopływach karpackich utrzymuje
w pobliżu stanu normalnego.
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Marszałkowie Hitlera nie wiedzieli...
proces w Norymberdze

NORYMBERGA. (PAP). Na posiedzeniu między-,
narodowego trybunału w Norymberdze rozpoczęło
6'ię przesłuchanie b. podsekretarza w minister­
stwie lotnictwa marsz. Mllcha, powołanego przez
obrońcę Goeringa. Milch oświadczył m. in. iż w

r. 1939 lotnictwo niemieckie nie było przygotowa-
ne do wojny, oraz podkreślił, że wojskowi roz­
maitych państw mieli możność obserwowania ma­
newrów armii niemieckiej i zaznajomienia się
z najnowszym sprzętem wojennym. Brytyjski ge­
nerał sir Edmund Ironside, jako członek delegacji
brytyjskiej interesował sie specjalnie niemiecką
obroną przeciwlotniczą. Milch podkreśla, iż zwie­
dził wprawdzie obóz w Dachau w r. 1935, ale
pierwszy raz usłyszał o eksterminacji Żydów i
metodach, stosowanych w obozie koncentracyj­
nym w Oświęcimiu, po przewiezieniu do więzie­
nia w Norymberdze. Twierdzi on kategorycznie,
iż naród niemiecki nie mógł wiedzieć o tym, ro

działo się za -drutami obozów. Ktokolwiek intere­
sował się tymi sprawami, narażał swoje życie
Specjalny wydział bezpieczeństwa gestapo czu­
wał nad tym, aby tajemnice obozów koncentra­
cyjnych nie wydostały się na zewnątrz. Wiele
osób w Niemczech zostało skazanych na karę

MOSKWA
Prasa radziecka odpowiada na przemó­

wienie Churchilla Światowej sławy histo­
ryk, autor głośnej pracy o Napoleonie,
członek Akademii' Nauk, Eugeniusz Tarle,
zamieszcza w dzisiejszych „IzWiestiach"
dłuższy artykuł, poświęcony przemówieniu
Churchilla w Fultonie. Prof. Tarle ironizuje
na temat prób czynionych przez Churchilla
skłócenia Związku Radzieckiego ze Stanami

Zjednoczonymi. Prof. Tarle pisze, iż już w w.

XVIII i XIX imperializm angielski usiłował
zdusić walkę wyzwoleńczą Ameryki, a orzez

cały ten okres naród rosyjski odnosił się
z największą sympatią do Stanów Zjedno­
czonych. 'Charakteryzując przemówienie
Churchilla,a Tarle pisze: „A więc, według

■zdania Churchilla, -Związek Radziecki stoi
na przeszkodzie prawdziwej demokracji bał­
kańskiej. Związek Radziecki odgrodził „że­
lazną kurtyną" całą Europę wschodnią i
nikt nie wie. co się tam dzieje. Całkiem ina­
czej byłoby, gdyby w Polsce rządził szczery
demokrata Raczkiewicz albo Śosnkowski,
w Jugosławii Michajłowicz, czy w Rumunii

Radescu, albo w Finlandii Tanner. Wtedy
działoby się wszystko w sposób jasny jak
na dłoni".

Tarle wskazuje na sposoby Churchilla,
który wzywa do' najszybszej próby sił
państw anglo-saskich i Związku Radzieckie­
go. My sądzimy, że przede wszystkim An­
glia nie chce wojować. Anglia dzisiejsza —■
to nie kraj Churchilla i nie tych dyploma­
tów, którzy wskutek braku doświadczenia
mniemają, że nie mając siły, mogą bić w

stół, i że to może pomóc w konfliktach. Je­
żeli Anglia nie życzy sobie, aby ją wtrąco­
no w nową katastrofę, to chyba jeszcze
mniej Ameryka, która jest jeszcze mniej od­
dalona od tych przywidzeń. Związek Ra­
dziecki ratując siebie, ratując i Anglię, prze­
lał rzeki krwi i przeżył takie okropności, ja­
kie się nie śniły w tych krajach, które na­
wet najwięcej ucierpiały. Prof. Tarle pisze
wreszcie: „Nie zniesiemy przygotowań do
ataku na nasze granice. My zawsze wiemy,
żę Związek Radziecki nie ubiega się o pano­
wanie nad światem co mu zarzuca Chur­
chill, sam oczywiście nie wierząc w tę bzdu­
rę, ale wiemy, że Związek Radziecki posta­
nowił mocno, zabezpieczyć wszystkie grani
ce, nie sięgając po cudze, ani też nie odda­
jąc swojego.

• NOWY. JORK
„NEW YORK TIMES": „Na tle wydarzeń

w ostatnich tygodniach o międzynarodowym
znaczeniu, kilka z nich należy uważać jako
zwiastuny pokojowego porozumienia. I tak

komunikaty rządu chińskiego o , wycofaniu
wojsk rosyjskich z Mandżurii należy uważać
jako zapowiedź czegoś dobrego. Drugim ta­
kim wydarzeniem, rokującym dobre nadzie­
je, to międzynarodowa konferencja mone­
tarna. Wprawdzie Rosja sowiecka wysłała
na tę konferencję tylko obserwatorów, po­
nieważ nie ratyfikowała układu z Brelton
Woods, ale obserwatorzy ci będą mogli
stwierdzić, że tak zwane mocarstwa kapita-

. listyczne nie mają tak strasznych zamiarów,
o jakie są oskarżane. Jakkolwiek Moskwa

zajęta jest obecnie atakowaniem amerykań­
skiej i brytyjskiej polityki, to jednak zaczy­
nają Rosjanie podkreślać konieczność ist­
nienia Organizacji Narodów Zjednoczonych

śmierci za słuchanie audycyj zagraniczny rh.. Pro­
kurator amerykański Jackson bierze świadka w

ogień krzyżowych pytań, w sprawie jego udziału
w tworzeniu lotnictwa niemieckiego i uzyskania
rangi marszałka w r. 1940. Milch przyznaj©, iż w

dniu 50-ej rocznicy swoich urodzin otrzymał w da­
rze 250 tys. marek, za które kupił majątek ziem­
ski.

Prokurator Jackson zapytuje: „I pan, który sta­
nowił część rządu niemieckiego, będącego odpo­
wiedzialnym'za wybuch wojny, stwierdza teraz,
że Rzesza nie była przygotowana do tej wojny?"
Milch: „Mówiłem tylko, żę lotnictwo niemieckie
nie było gotowe".

Jackson:, „Czy naczelny ‘dowódca, lotnictwa o-

strzegał Rzeszę i podał fakt nieprzygotowania dc
wiadomości?" Milch: „Wątpię czy mógł to uczy­
nić". ■

Jackson: „Czy wiadomy jest panu chociaż je­
den wypadek, aby którykolwiek z oskarżonych
wypowiedzią! się publicznie przeciwko rozpoczę­
ciu działań wojennych?" -Milch: „Publicznie. na-

pewnó nie, lecz wydaje mi się, że dla wszystkich
zasiadających obecnie na ławie oskarżonych,
wojna była niespodzianką". >

oraz konieczność porozumienia między na­
rodami okazuje się, ■że współpraca, jaka
łączyła

'

mocarstwa sojusznicze w czasie
wojny, jest również możliwa w dobie poko­
ju".

„NEW' YORK TRIBUNE" poświęca wiele
uwagi przeciw.atakowi moskiewskiej „Praw­
dy" przeciw Churchillowi w związku z mo­
wą, wygłoszoną przez niego w Fulton. Pismo
zaznacza, iż atak dziennika moskiewskiego
na Churchilla odznacza się znanym stylem.
Wprawdzie atak ten nie przyczynia się by­
najmniej, do rozwiązania trudnych proble­
mów, jednak zagadnienia te, jeśli idzie o

najbliższą przyszłość — nie będą rozstrzy­
gane ani przez mowy .Churchilla, ani leź
przez oświadczenia sowieckie, wygłaszane
przez radio. Dziennik wyraża przekonanie,-
iż najbliższe ćwierćwiecze brzemienne bę­
dzie w doniosłe momenty zarówno dla Ro­
sji sowieckiej, jak i wspólnoty narodów
oraz dla Stanów Zjednoczonych; narody te

będą miały niewątpliwie wpływ decydujący
na zagadnienia, które muszą być rozwiązane
na najbliższe 25'lat. Szereg terenów, pogrą­
żonych jeszcze w chaosie, musi przejść
gruntowną reorganizację; również zagadnie­
nie fermentującego nacjonalizmu — jeśli 1-
dzie o Amerykę — musi znaleźć rozwiąza­
nie. Przyszłość okaże, jak system kapitali-
styczno-demokratyczny upora się z tymi
trudnościami. „New York "Tribune" konklu­
duje, iż dopiero z biegiem czasu wszystkie
te trudne zagadnienia będą mogły znaleźć
kompromisowe -rozwiązanie. Najbliższe 25
łat okaże, w jakim stopniu wysiłki poszcze­
gólnych państw osiągną pożądane rezultaty.
Również i brytyjski system w pośrodku mię­
dzy kapitalistycznym i komunistycznym po­
łożeniem, zda niewątpliwie egzamin w naj­
bliższej przyszłości. Wsżystkie te zagadnie-
nią — kończy „New York Tribune" — mu­
szą być rozwiązane dla pożytku i dobra ca­
łej ludzkości

LONDYN

i

Przewodniczący komisfi spraw zagranicz­
nych senatu amerykańskiego, senator Co­
nelly, przemawiając we wtorek w senacie
w Waszyngtonie,. domaga! się częstszych
polkań między prezydentem Trumcinem,

generalissimusem Stalinem i premierem Att-

lęe lub też częstszych spotkań ministrów
spraw zagranicznych, a to celem zapobie­
gania na czas tarciom. Senator Conelly za­
znaczył, że tego rodzaju rozrmrwy wpłyną
korzystnie na zwiększenie zaufania wzajem­
nego między sojusznikami. Senator Conelly
przytoczył tu porównanie do lekarstwa uży­
tego we właściwym czasie, które może po­
zwolić na. zapobieżenie operacji. —■Mówca
wyraził nadzieję w Organizację Narodów

Zjednoczonych, jak również w to, że jak
dotychczas Stany Zjednoczone, Związek Ra­
dziecki'i Wielka Brytania pozo staną,wierne
zobowiązaniom, przyjętym na siebie. Pra­
gnąc pokoju nie mogę dopuścić do aktów,
które zmierzają . do sprowokowania wojny.
Mówca wyraził przekonanie, że narody, któ­
re są członkami Narodów Zjednoczonych,
mają prawo do kształtowania swojego wła­
snego ustroju, systemu rządów i życia go­
spodarczego bez interwencji innych państw.
Senato.r Conelly wyraził wiarę, że. ZSRR nie
chce wojny i oświadczył, że Związek Ra­
dziecki może organizować pokój, popierając
i współpracując z narodami zjednoczonymi.

Jackson: „Jak długo trwało wypędzenie Wiel­
kiej Brytanii z kontynentu europejskiego wrą-: ?,
katastrofą w Dunkierce"?

,, Milch: „Wydaje się, że około 6 tygodni".
Jackson: „Jak długo trwało zajęcie Holandii

i Belgii?"
Milch: „Kilka dni".
Jackson: „A zajęcie Francji i zdobycie Paryża?"
Milch: Około 2 miesięcy".
Jackson: „W jakim czasie została zajęta Dania-
opanowana Norwegia?"
Milch: „Trwało to nie długo. Danią poddała się

'od razu".
Jackson: „Pan jako oficer twierdzi, że wszyst­

kie .te posunięcia były niespodzianką dla dowód­
ców lotnictwa niemieckiego?"

Milch: „Powiedziałem, że zostali zaskoczeni roz­
poczęciem wojny. Niemiecki sztab generalny był
zdziwiony szybkością zwycięstwa, odniesionego
nad Polską".

Zdaniem świadka Francja i Polska były co naj­
mniej równie dobrze przygotowane do wojny.,
jak Rzesza, a lotnictwo brytyjskie w r. 1939 było
silniejsze od niemieckiego.

Milch twierdzi, iż po pobycie-swoim w Wiel­
kiej Brytanii zwrócił uwagę Hitlerowi, że ów­
czesny poseł niemiecki w Londynie Ribbentrop,
jest bardzo niepopularny i powinien być odwo­
łany, jeżeli Hitler ma zamiar pozyskać sympatie
Brytyjczyków dla swoich -celów. Ani Goering, ani
Hitler nie wierzyli, zdaniem świadka, w możli­
wość . produkcji samolotów na wielką skale, w

Stanach Zjednoczonych i Związku Radzieckim.
Ktokolwiek o-strzegał przed niebezpieczeństwem,
uchodził za defetystę. Mi-lch zeznaje, -iż kilkakro­
tnie oświadczył Goerin-g-owi, że pragnie podać się
do dymisji, lecz dostał odpowiedź, iż otrzyma
wskazówki, kiedy mu woln-o będzie ustąpić. Jedy­
nym wyjściem było samobójstwo. Opisuje on jak
wszyscy w Niemczech, poczynając od przywód­
ców hitlerowskich, żyli i pracowali pod kontrolą
tajnej policji Himmlera. „Wiedzieliśmy wszyscy,
że każdy z nas ma przygotowane swoje akta, któ­
re przeglądał sam Himmler".

Mi-lch oświadcza, że od cząsu kampanii francu­
skiej zaszły wielkie zmiany w charakterze Hitle­
ra. Przestał on słuchać rad generałów, a jego
sprzeczne rozkazy były dowodem nienormalności.
Lekarz, który badał Hitlera, oświadczył w pry­
watnej rozmowie, iż wydaje mu się, że Hitler
jest anormalny. Prokurator Jackson pyta ze zdzi­
wieniem: „I Goering przyjmował nadal rozkazy..
od człowieka nienormalnego?" Milch odpowiada,
że nienormalność Hitlera nie rzucała sie w oczy.

Na zapytania Jacksona w s-prawie przekazania
kierownictwa „stal&gów" formacjom SS celem
lepszego wyzyskania pracy jeńców wojennych,

i

POKŁOSIE CHŁOPSKIEGO SEJMU
Powstała po ostatniej wojnie na wsi jednolita

organizacja spółdzielcza chłopów, pod nazwą
Związku Samopomocy Chłopskiej — jest obok
reformy rolnej i upaństwowienia ciężkiego prze­
mysłu, najważniejszym pozytywnym osiągnięciem
naszego życia społeczno-państwowego. Posiada
ona kapitalne znaczenie przede wszystkim dla
kierunku gospodarczego w naszym nowym Pań­
stwie. Wzięła w swoje ręce kierownictwo cało­
kształtu życia wiejskiego, począwszy od spraw
czysto realnych, jak te, które tyczą gospodarcze­
go życia wsi — aż po wychowanie obywatelskie
i oświatę polskiego Chłopa, organizowanie rzeczy­
wistości chłopskiej w duchu prawdziwej demo­
kracji i pomoc we wszelkich przejawach codzien­
nego życia, obejmując swym zasięgiem i jednoli­
tością działania cały teren Rzeczypospolitej.

W ciągu jednego tylko roku swego istnienia
wykazała organizacja ta niezwykłą przedsiębior­
czość, tworząc jakby mniejszą Rzeczpospolitą
chłopską w ramach Państwa —, wykazała rozrost
i siłę w każdej dziedzinie społecznego życia wsi.
Stała się ponadto łącznikiem gospodarczym po­
między wsią a miastem, a przez swą powszech­
ność i olbrzymi Zasięg wpływów z tej powszech­
ności wynikających, zapewniła wsi polskiej od­
powiedni do jej znaczenia wpływ na kształtowy li­
nie polityki gospodarczej w Państwie, co z kolei
znalazło -swe odbicie w zakresie wpływów poli­
tycznych.

Przez wprowadzenie na teren wiejski sprawnie
zorganizowanej spółdzielczości, -stała się ważkim
czynnikiem skupienia sił chłopskich i kierowa­
nia nimi zależnie od potrzeb wiejskich na każ­
dym odcinku społecznego 'życia,

Począwszy od intesywnej akcji i ofiarnych
wysiłków w czasie przeprowadzania reformy rol­
nej, poprzez czynną troskę o zagospodarowanie
Ziem Odzyskanych — Związek Samopomocy
Chłopskiej rozwinął bujną działalność w organi­
zowaniu odcinka młodzieżowego, pobudował sze­
reg szkół i. setki świetlic, roztoczył opiekę nad
dzieckiem chłopskim, udzielając fundusze i ofia­
rowując lokale na ośrodki zdrowia, szpitale,
przychodnie — zajął' się sierotami Warszawy,
rozmieszczając je po sierocińcach i zagrodach
wiejskich — rozbudował oświatę rolniczą i ogól­
nokształcącą. Dzisiaj czynnych jest już około
stu szkół średnich, rozrzuconych po rozmaitych
zakątkach Re-czypospolitej, a porozmieszczanych
w wielu wypadkach po dawnych dworach.i pa­
łacach, wzorowo przez samych chłopów urządzo­
nych i zorganizowanych. Świadczy to o rozbudze-

niu'się w duszy polskiego chłopa silnego poczu­
cia własnej wartości, jako- człowieka i obywate­
la, o jego nie zahamowanym niczym pędzie w

zwyż — a wszystko stało się przez ujęcie życia
wiejskiego w ramy dobrze pomyślanej organi-

Milch odpowiada, że Hitler ustosunkował się
, rzychylnie do tej propozycji.

Jakcson: „W jaki sposób formacja SS mogła
wpłynąć na zwiększenie wydajności pracy jeń-

Swiadek Milch biednie i przez dłuższą chwilę
nie znajduje odpowiedzi. Potem mówi przyciszo­
nym głosem: „Nie wiem. Wtedy nie wiedzieliśmy
jeszcze nic o metodach, stosowanych przez SS".

Następne pytanie prokuratora dotyczy konfe­
rencji', która się odbyła przed samą inwazją,i na

której Milch oświadczył, iż istnieje obawa, że

oddziały francuskiego ruchu oporu uderzą na tyły
wojsk niemieckich, o ile sojusznicy wylądują we

Francji. Miał on powiedzieć wówczas, iż może
. wtedy być za późno, gdyż nie będzie dosyć ludzi
na wypełnienie zadania. Jackson zapytuje: „Ja­
kiego- zadania? Czy pan miał zamiar wystrzelać
część ludności francuskiej?'1. „Nie —'woła Milch
— ludzie ci mieli być wysłani na roboty do Rze­
szy, zgodnie z obietnicą rządu francuskiego, roz­
strzeliwać miano tylko sabotażystów, złapanych
na crorącym uczynku1'.

zacji, powszechnej, jednolitej i koncentrującej ■
wszelkie siły twórcze, tkwiące w prostej, świe­
żej i nie zepsutej chłopskiej duszy. - >

Związek Samopomocy Chłopskiej odgrywa ta­
ką samą rolę na wsi, jaką posiadają Związki Za­
wodowe na miejskim odcinku naszego życia na­
rodowego. Ponieważ nosi charakter powszechno­
ści ;— jest rzeczą zupełnie naturalną, a nawet .

konieczną, by co pewien czas delegaci jego zbie­
rali się na obrady, w czasie których mogliby zdać
sobie sprawę z dotychczasowych osiągnięć, za-’
stanowić się nad potrzebami i bolączkami chwili
bieżącej i wytyczyć drogi na przyszłość. Taki cel
właśnie miał również ostatni zjazd delegatów,
odbywający się w Warszawie pod nazwą Drugie-,
go Kongresu Związku Samopomocy Chłopskiej.

. Poza przykrym Incydentem na początku Zjaz­
du, zdarzeniem — które, zakończone opuszcze­
niem sali przez wicepremiera Mikołajczyka, nie­
potrzebnie wprowadziło przez to pewien zgrzyt
(większa część PŚL-owców powróciła w drugim .

. dniu obrad na salę!) — obrady potoczyły się na­
dal wartkim tempem, świadcząc o wysokim
uświadomieniu społecznym wsi i obywatelskim
poczuciu jej mieszkańców. Szereg żywotnych
zagadnień poruszono w sposób krytyczny a bez­
stronny — a na czoło wysunęły się sprawy prze­
jęcia i zorganizowania przemysłu rolnego, jako
jednej z najważniejszych podstaw dobrobytu
wsi i sprawy usunięcia Wszelkich przeszkód, ha­
mujących wszechstronny rozwój spółdzielczości
chłopskiej.. Wiele uwagi poświęcono sprawom
siewu wiosennego, sprawom osadnictwa na Zie­
miach Odzyskanych i sprawie świadczeń rzeczo­
wych. Omówiono szczegółowo szkolenie kadr
i szerzenie oświaty rolniczej, nawiązanie ścisłe­
go kontaktu masy członkowskiej Związku z pra­
cą chłopską, wreszcie. sprawę elektryfikacji i ra-

diofonizacji wsi. Uchwalono zacieśnienie sojuszu
z robotnikami, zaprotestowano przeciw rozbija­
niu jedności w społeczeństwie polskim; któremu
dziś potrzebną siła z jedności wynikająca, w ce­
lu pokonania olbrzymich trudności powojennych.
W uchwalonej deklaracji postanowiono sprzeci­
wić się każdej akcji, która’ mogłaby unicestwić
osiągnięte już wyniki na froncie pracy chłop­
skiej i narodowej zgody.

Jakie stąd wnioski? — Oto Sejm chłopski wy­
kazał, że chłop jest pełnowartościowym czynni­
kiem w społecznym i państwowym życiu — że
rozumie i zdaje sobie doskonale sprawę z po-
.trzeb, jakie przynosi bieżąca chwila —- że jest
twórczym elementem w budowaniu nowoczesne­
go i postępowego Państwa i żernie da sobie wyr­
wać z twardych i spracowanych rąk osiągnięć,
jakie przyniosła mu nowa rzeczywistość.

i Cad.

Brytyjski prokurator Roberts przypomina Mu­
chowi deklarację Hitlera w przededniu ataku na

Belgię, Holandię i Luksemburg, stwierdzającą, że

traktaty i umowy były nieważne. Zapytuje on

świadka, czy jego zdaniem człowiek honoru do­
trzymuje danego słow-a. Milch odpowiada: „tak .

Roberts: ,,A czy którykolwiek z tych „czcigod­
nych panów", którzy zasiadają obecnie na ławie

oskarżonych, zaprotestował przeciwko temu, rz

Hitler łamie dane w imieniu Rzeszy niemieckie;
słowo?" "

Milch odpowiada, iż nikt na tej konferencji -

nie doszedł do głosu. Hitler odczytał swoje o-

świadczenie i wyszedł. .

'

, 1
W dalszym ciągu procesu zeznawał jako świa­

dek obrony Goeringa jego adiutant, syn b. na­
czelnego dowódcy armii niemieckiej płk. von

Brauchitsch. Stwierdził 'on, iż Hitler nakazał za­
stosowanie wobec lotników brytyjskich, którzy
bombardowali Rzeszę, jak najostrzejszych środ­
ków. Oświadczył on również, iż ojciec jego po­
dał się do dymisji w 1941 r. z powodu rozbież­
ności zdań pomiędzy nim a Hitlerem w sprawach
wojskowych i nie brał więcej udziału w krwa­
wym terrorze politycznym.

Brauchitsch zeznaje, że wraz z Goeringiem zo­
stał aresztowany przez oddziały SS 23 kwietnia
1945 r. ,

-

'
-

B. sekretarz stanu w ministerstwie lotnictwa
Ko.erner stwierdza, że po represjach zastosowa­
nych przez Hitlera po wykryciu spisku Rohma,
Goering starał się wpłynął na Hitlera, aby ten

zaprzestał mordów. Koerner oświadczył: „uwa­
żam marszałka Goeringa za ostatniego wielkiego
człowieka epoki odrodzenia".

B. marszałek Kesselring zeznaje, iż podczas
bombardowania Warszawy w r. 1939 ataki lotnic­
twa niemieckiego skierowane były przeciwko
obiektom wojskowym. Jego zdaniem wojska nie­
mieckie na terenie Zw. Radzieckiego oraz we

Włoszech zachowywały się wobec ludności cy­
wilnej b. dobrze.*i
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